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Zgromadzenie wyborców w Starym Teatrze 


odbędzie się w niedzielę 5 października o godzinie 10 przedpoł. Przemawiać będą: 
marszałek Daszyński i wicemarszałek Żuławski 


Petycja Marszałka Sejmu 
do p. Prezydenta Rzeczypospolitej 


Panie Prezydencie! 

Wypadki ostatnich dni nakaznją mi raz jeszcze 
zwrócić się do Pana, Panie Prezydencie. Wiele 
abiawów naszego życia publicznego wskazuje na 
to, że Polska stanęła na skraju pochyłości, po któ- 
rej może się stoczyć w otchłań bezwiadu i anar- 


L 

Dwóch zabitych, blisko stu rannych I setki are- 
sztowanych z pośród tej warstwy narodu, z po- 
mocą której Józef PNsudski walczył o niepodle- 
glość i bronił Polski przed najazdem. zabitych, 
rannych i aresztowanych w demonstracjach PRZE- 
CIWKO JEGO RZĄDOM — to poważne ostrze- 
żenie dla wszystkich, którzy żywią troskę o przy- 
szłość'kraju i którzy na swych barkach dźwigają 
odpowiedzialność za dalsze jego losy. 

Napady bandyckże i szmosądy poteguią ponury 
stan stosunków. 

Stosowane od kilku łat metody rządzenia Pol- 
ską, które dnia 14 września doprowadziły do prze- 
lewu krwi, gotowe wcześniej czy później dopro- 
wadzić państwo do groźnych wstrząsów i zupeł- 
nego rozprzężenia. Metody te bowiem w najważ- 
niejszych dziedzinach życia publicznego rozpętały 
SIŁY NISZCZYCIELSKIE, nie wyzwalając wza- 
mian żadnych sd twórczych. Każdy uczciwie my- 
ślący człowiek, z wyjątkiem zaślepionych ianaty- 
ków. widzi to dziś i czuje, choć nie każdy odważa 
się mówić. 

Lżenie i poniewieranie Konstytucji, a więc usta- 
wy ustrojowej państwa, na którą się tak niedawno 
przysięgało, łamanie ustaw, które przedtem sa- 
memu się podpisywało, miotanie obelg i oszczerstw 
na ministrów i posłów, do których w tragicznych 
chwilach 1920 r. o pomoc się zwracało, nazywa- 
nie „narodem idjatów* marodu, którego bohater- 
siwem państwo się ratowało, rządzenie za pomo- 
zą policji i cenzury, które przed Ćwierć wiekiem 
samemu się zwalczało, wszystko to niszczy w du- 
szy nuljonów obywateli zauianie i miłość do pań- 
stwa i jego urządzeń, 

Czyż lud nie wie, że władza i godność nrzędu 
Pana Prezydenta tylko z Konstytucji wyrasta i 
tylko na niej się opiera? Czyż przez poniżanie 
godności ludzkiej, deptanie poczucia prawa, woł- 
ności i honoru, przez hodowanie tchórzów i slu- 
żalców, czyż przez teror i wymysły, prowadzi 
gdziekolwiek na świecie droga do obrany wolno- 
ści kraju i do potęgi państwa? 

Któż — na Boga — uwierzy. że ciągłe życie 
nienawiścią do ludzi i instytucyj. przesycanie nią 
całego życia publicznego, rabienie z tego nie- 
szczęsnego uczucia motoru rządzenia i treści wy- 
stąpicń publicznych wzbudzi w polskim obywatelu 
przeświadczenie, że rząd myśli przedewszystkiem 
a nim i że pracuje z całym wysiłkiem nad po- 
prawą jego losu? 

W państwie współczesnem, dźwiganei pracą, 
wolą i przywiązaniem inijonów oraz poczuciem 
zgodności i prawa obywaicla, takiemi metodami 
długo rządzić nie można. 

Nigdy metody takie nie były stosowane w wal- 
ce o niepodległość: w rewolucji 1905-6 roku. w 
okresie walk legjonowych, w czasie wojny ostal- 
niej, słowem. ady chodziło o wielkie poczynania 
narodu. I oto dziś, gdy chodzi o równie wielkie 
sprawy, gdy chodzi o ciągly wysiłek narodu nad 
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utrwalaniem wywalczonego państwa, zmienia się 
dawne, tak świetne wyniki dające metody, na 
wIęcz przeciwne. Nic więc dziwnego, że 4 skutki 
muszą być wręcz przeciwne. Przygnebienie łub 
zupelna na sprawy publiczne obojętność, niepew- 
ność jutra i nieuiność we własne siły, zanik po- 
czucia prawa i zapału do pracy, zniechęcenie do 
państwa i do lego rządów, wreszcie — ucieczka 
od życia publicznego tych, którzy swą myślą ł u- 
czuciem winniby dźwigać je wzwyż i opromie- 
niać, oto dziś już widoczne, W DZIEDZINIE MO- 
RALNEJ, skutki tych od kilku lat u nas stosowa- 
nych metod rządzenia. 

* . 

Ale może zemiast tych osłabionych więzów 
duchowych i moralnych, łączących obywatela z 
państwem, wzinocniono więzy MATERJALNE? 
Może poprawiono bs mas pracujących, podnie- 
siono dobrobyt kraju, uczyniono sprawiedliwszym 
podział dochodu spolecznega? Może zbudowana 
tysiące szkół. niezbędnych dla rosnącego poko- 
lenia? Może wybudowano sieć dróg, aby ułatwić 
komunikację i zbyt produktów kraju? Może wy- 
rwano chłopa z rąk łichwiarza czy pośrednika, 
a robotnika z ciemne] nory mieszkaniowej? i t. p. 
it p. Słowem — może rozwiązano choćby jedna 
z tych wielkich zagadnień społeczho - gospodar- 
czych, które piętrzą się przed zimartwychwstałą 
Polską? 

I to nie. 

Wyciąznięło z życia gospodarczego przeszło 
milijard złotych w postaci nadwyżek budżeto- 
wych, zwiększając przez to ciężar podatkowy i 
zaostrzając kryzys pieniężny. Dopuszczono do ol- 
brzymiego razpięcia pomiędzy ceną produktów 
rolnych u producenta, a ceną, płaooną za nie przez 
konsumenta; zmniejszono przez to zarobki miłlio- 
mowych rzesz, pracujących na wsi i w mieście, na 
rzecz kapitału i pośrednictwa. Wybudowanie za 
dziesiątki miljjnów gmachów reprezentacyjnych 
i wspaniałych dyrektorskich gabinetów w niczem 
przecież nie zmniejszyło klęski mieszkaniowej se- 
tek tysięcy rodzin roboiniczych i urzędniczych. 
Znaczne bardzo podniesienie cen produktów mo- 
nopolowych i dopuszczenie do takiegoż podniesie- 
nia cen produktów skartelizoawanych (węgiel, že- 
lazo, cukier i t. d.) utrudniło utrzymanie się ra- 
botnika i urzędnika, podniosło koszty gospodarki 
chłopa i zaostrzyło jeszcze bardziej panujący kry- 
zys zbytu. 

Wiele jest dowodów, świadczących nietylko © 
ciężkiej doli klas pracujących, ale przedewszyst- 
kiem o bezpianowej, karygodnie lekkomyśinej, a 
nawet nieraz wprost szkodliwej polityce gospo- 
darczej rządów pamajowych. Znane są one z wy- 
Stąpień organizacyj gospodarczych, z debat sej- 
mowych, z prasy. Dziś „radosna twórczość" go- 
Spodarcza, podobnie jak „sanacja moralna" stała 
sie równoznacznikiem czegoś wręcz przeciwnego. 
I tu działają siły rozkładowe, i tu słabną wiczy, 
łączące ohywateła z państwem. 


. e. z 

Taki jesl w kilku slo 1 bilans polityki rzą- 
dów pomajowych. Są jednak jeszcze tacy, którzy 
usiłują usprawicdliwić całą tę, r ia lono a co i 
po co prowadzoną wa tem, że chodzi tu o 


ZMIANĘ KONSTYTUCJI. 


Niestety i temu przeczy rzeczywistość, 

Dia przeprowadzenia zmian Konstytucji miały 
rządy Pana Prezydenia wszelkie możliwości. Kon- 
stytucję przedstawicielstwo narodu zmieniło po 
wypadkach majowych w r. 1926. Cały projekt 
rządowy został wówczas przyjęty. Ba, jedno z po- 
tężnych wówczas stronnictw zaoiiarowalo znacz- 
nie więcej Rząd tę oferte odrzucił. W ciągu ca- 
lego czasu trwania 2-go Sejmu można było je- 
szcze przeprowadzić zmiany, które uważano za 
potrzebne. Ostatni zaś Sejm przez usta przedsta- 
wicieli wszystkich niemal większych stronnictw 
wypowiedział się za zmianą Konstytuch, W jc- 
sieni ub. r., jak Panu Prezydentowi dobrze wija- 
domo, nastąpiło nawet nzzodnienie zasadniczych 
punktów co do zmiany Konstytucji pomiędzy 
przedstawicielami stronnictw większości (oprócz 
PPS), a przedsiawicielami stronnictwa rządowe- 
go. Pod hasłem tem został przez Pana Prezyden- 
ta powałany rząd prof. Bartla w grudnin r. ub. 
Sejmowa Komisja Konstytucyjna bardzo inten- 
sywme pracowała nad zmianami Konstytucji. 
Uchwałą z dnia 4 marca 1930 r. WEZWAŁA 
RZĄD DO PRZEDŁOŻENIA PROJEKTU RZĄ- 
DOWEGO. 

I cóż się stało? 

Wiadomem jest dziś powszechnie, że gdy na 
radzie zabinetowej w dniu 5 marca r. b. jeden 
z członków gabinetu prof. Bartla, z jego inicjaty- 
wy iza jego zgodą, zaproponował, aby Rada Mi- 
nistrów zajęła stanowisko w sprawie zmian Kon- 
stytucji i wystąpiła z własnym projektem. MINI- 
STER SPRAW WOJSKOWYCH PRZECIWSTA- 
WIŁ SIĘ TEMU KATEGORYCZNIE, Skutkiem 
tego dnia 6 marca r. b. rząd przesłał Komisji Kon- 
stytucyjnej tylko ogólnikowe nic nie mówiące o- 
świadczenie. 

Jak to wszystko wytłumaczyć? 

Cztery lata zamętu i niepokoju, cztery lata nl- 
szczenia autorytetu prawa i instytucyj prawnych 
w państwie, cztery lata hamowania normalnego 
rozwoju politycznego kraju, cztery lala wyrabia- 
nia Polsce zagramcą opinii kraju wszelkich możli- 
wości i niespodzianek... i lmdność kraju nie wie 
nawet, poco ta wszystko? 

Ale następstwem tego jest spychanie Polsk} w 
odmęt chaosu, ludzenie spoleczeństwa bankruti- 
jacemi po kolei hasłami, utrzymywanie się przy 
władzy ludzi, którzy władzy tej w państwie 
współczesnem sprawować nie umieją, którzy chcą 
obywateli chłostać zamiast uczyć i przesadzaji 
trudności szarej codziennej pracy dla mtrwalenia 
niepodległości. Za wszystko to Polska drogo płaci. 
Dziś płaci rozkładem moralnym i rozprzężcniem 
ustrojowem, zniechęceniem do państwa mas i 
większą ich nędzę, jutro zaś może zapłacić cięż- 
szemi ofiarami. 
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Panie Prezydencie! Już w listopadzie 1929 r. 
wskazywałem w piśmie do Pana Prezydenta, że 
dwa są tylko wyiścią z tego nieznośnego i groź- 
nego stanu rzeczy: ZMIANA RZĄDU ALBO WY- 
BORY. Z radością też powitalem wiadomość o 
zaniu Sejmu i wyznaczeniu przez Pana 
tnta wyborów na l6 fistopada. Ludność 
państwa naszego, nękana od kilku lat tą bezprzy- 
kładną i bezmyśkią walką, również z ulgą przy- 


jala decyzję Pane Prezydenta. Spodziewała się, 
£u ża pomocą swobodnego wyrażenia swej woli 
położy kres postępującetmu rozkładowi państwa. 
Tu też w kraju nastąpiło chwilowe uspokojenie u- 
uysłów, a w serca obywateli wstąpiła nadzieja, 
że znalazło się wreszcie wyjślie rozumne, wyj- 
ście hokołowe. 

Niestety, nle trwało to dlugo: ostatnie wyda- 
rzenia, wywiady p. Premiera, porwanie i więzie- 
nie w twierdzy b. boslów, prowokacje | bandyc- 
hie samłogądy, a wreszcie przelew krwi i areszty, 
nadzieje te powążnie zachwiały, 

Budzi się uzasadyiona obawa, że przebieg akcji 
wyborczej nle będzie normalny i spokojny i że 
same wybory tie hędą wolne i uczciwe. W ten 
sposób ostatnie rozumne pokojowe wyjście z Sy- 
luacii, wytworzonej przeż rządy pomajowe, za- 
stałoby zamknięte. Wybory bowiem ialszowane, 
wybory pod terorem, wśród adurzania opinii pu- 
bllezne] kłamstwem, wyjściem tem nia beda. 

Panie Prezydencie! Jesteśmy bodaj rówieśni- 
kami i obaj nietylko z lektury hiatorji, ale i z wła- 
snego naocznego doświadczenia wiemy, że wola 
Narodu, która nie znajduje swego prawdziwego 
wyrazu w jego Przedsławicielstwie, prędzej czy 
później musi utorować sobie drogę, chodby w spo- 
sób dla państwa niebezpieczny. 


Gzyż więc Polska, państwo tak Jesżcze mlode. 
w tak niekorzysineni położeniu gecgraficznem się 
znajdujące i w tak trudnym okresie pod wzsle- 
dem ptzeksztułceń społeczno-gospodarczyci po- 
wstające, wlnna być gpycliana na ie właśnie drogi? 

Dzić jeszcze możnaby znaleźć twórcze i poko- 
jowe wyjście. SA NIEM UCZCIWE, LEGALNE, 
BEZ OSZUSTW I TERORU WYBORY I NA- 
TYCHMIASTOWY POWRÓT DO PRAWORZĄD- 
NOŚCI. Jeżeli z wyjścia icgo nie skorzystamy, le- 
żeli wybory staną się aktem gwałtu rządzących. 
awie wyrazem woli rządzonych, to abawiam się, 
że przyszłe nokoletila będą w nas widzialy xpraw- 
ców ich niedoli. 

Dlaterc. nle moząc milczeć, zwracam sie z tem 
pismem do Pana Prezydenta, konstytucyjnego Na- 
€zelnika naszej Rzeczypospoliiaj, z petycją a uży- 
cle wpływów moralnych | prawnych, aby w Pol- 
sca BYŁY CZYSTE i WOLNE WYBORY w dniu 
16 i 23 listopada 1930 r. 


Z wyrazem najglębszsgo szacunku 
>» gp: 
Ignacy Daszyński 
MARSZAŁEK SEJMU Rz. P. 
Warszawa, dnia 24 września 1930 r. 


Konfiskata petycji 
Marszałka Daszyńskiego 


Zamieszczoną powyżej petycię Marszałka Sejmu 
Ignacego Daszyńskiego do p. Prezydenta Rze- 
czypospolitej wydaliśmy w nadzwyczajńym nu 
merze „Naprzodu“ wczoraj wieczorem. Zosiala 
ona skonfiskowana w znacznej części, obejmujące] 


razem 118 wlerszy druku. 
. e. 


Q godzinie 9 wleczorem adwiadczowo nam © 
starostwa grodzkiego. że komiskuła polega na « 
myice | zostaje coinięta. 


JESIEN I ZIMA 1930! 


DOM MODELI W. VOGLER 


Wyborny gust. 


Bajecznie niskie ceny. 


Kraków. Fierfańska 10. 
Telcion Nr. 134-67. 


Ceny uwidocznione na wystawach. 


Faszyzm przed sądem 


OFICER WŁOSKI NIE MÓGŁ PATRZEĆ NA PANOSZENIE SIĘ W JEGO OJCZYŹNIE MEZ- 
PRAWIA! — KRÓL JEST WINOWAJCA! 


Jak luż zaznaczyliśmy, proces a eamach na wło- 


skiego następcę tranu żamienił się w proces prze | 
ciw laszyzmowi. W piątek 26 bm., gdy przesłuchi- 


wani byli świadkowie obrony na panujące we 
Wloszech stosunńi, natłok publiczności da sali są- 


dowej byl jeszcze większy, niż dnia poprzednie- | 
go. Na ławie oskarżonych zasiadał formalnie Fer- | 


nando de Rosa, ale każde zeznanie bylo dzuzgo” 
cącym aktem oskarżenia przeciw Mussoliniemu 1 
krókowi włoskiemu. Pierwszy zeznawał były dwu 
ktoiny premier włoski Francesco Nitti, który, o 
świadczywszy, ŻE zta de Rosę, i jest przekonany. 
że nie miał on zamiaru zabić księcia Humberta, 
lecz tylko zwrócić ttwagę Europy na Stosunki, pá- 
nuijące we Włoszech, przeszedl da opisu tychże 
stosunków. Był to straszliwy akt oskarżenia prze- 
ciw faszyzmowi. — Stary mąż stanu, opisawszy 
straszliwy uclsk, pod klórym jęczy lud włoski, 
wskazal również na bktopne skutki gospodarcze 
tego ucisku. Z pomiędzy faktów i liczb, jakie pa- 
dal, nderza szczególniej liczba bankructw we Wło- 
szech, zaczerpnięta z oficjalnej statystyki Włoch 
faszystowskich. W ostatnich latach mało miejsce 
we Włoszech trzy razy tyle wypadków bankric- 
twa co we Francji I Afkifl razem. Nitti zakończył, 
stwierdźając, że w lycli warunkach młodzież wło- 
ska mus! żyć w Sfanie ciaglego wzburzenia i to 
wzburzenie nie opuszcza jej zakranicą, 
Następnym świadkiem byla mada, piękka ko- 
bieta, puni Marion Roszelll, żona nrof. Korola Ros- 
sellego. który zesłany la wysby Llparyjskie, zdo” 
lal z nich zhiec przed rokiem z sriowcem hylega 
premjera Niltlegn i bylym tasiem Litssu. Pani Ros- 
seli zostala po ucieczce męża Uwięztmia i uwolnie- 
nie swnje zawdzięcza tylko temu, że ma Sźczęście 
być z urodzenia Angielką. z domu miss Cave j ca- 
ła prasa angielska bez różnicy odcieni politycztych 
wszczęla gwaltawny alarm z powodu potrakto- 


DOM 
MEBLOWY 


wania jej jako zakładnicy (we Włoszech. fak saimo 
jak w Rosji sowieckiej stosuje się zupekile oflcial- 
nie system iraktawanią rodzin ludzi „nieprawa- 
myślnych* jako zakladników ze wszystkiemi kon- 
sekwencjami tego pojęcia). 

Pami Rossclii opisała okropną rzeź we Horencl! 
w październiku 1925 roku, której byla nanczńym 
świadkiem, poliem męczarnie żesłańców na wy- 
spach Liparyjskich, gdzie towarzyszyla sesłanemu 
mężowi, wreszcie dzieje swojego wiasnega uwię- 
zieńia, z którego wyszła tylko dzlęki temu, że się 
mie urodziła Włoszką. Zeznania je] wywariy sline 
wrażenie na publiczności, jak również następujące 
zeznania tow. Fillpa Turatiego, znanego ptzywód- 
cy socjalistów włoskiel, który edmakiwal doaa- 
dnie stan barbarzyństwa, w jaki Wlochy zostały 
wirącone przez faszyzm i zniszczenie pracy kilki 
pokbleń zorganizowanej klasy robotniczej, 

Następny Świadek. znany włoski dziennikarz kon 
sarwaływny, b. redaklet „Corriere della Sera", za- 
akceniował sikie osobistą odpowiedelalność króla. 
który wbrew przysiędze, że będzie przestrzegał t 
bronił konsfytucji, zachęcił į doiąd znosl dykłatu- 
rę iaszystowską. — Odpowiedzialność któla Doru- 
szył również prot. Ferrari, znany prawtiik włoski, 
obecnie profesor katolickiego 1miwersytetu w Lo- 
vanium w Belgji. Przedstawił on metodycznie. jak 
faszyzm zniszczył jedną po drigiej wszystkie wol- 
ności obywatelskic we Włoszeni | na pytanie le- 
dnega z obrońców, co morustału leszcze » władzy 
królewskiej odpowiedział: „Nic, król łeat paproe 
stu kanclerzem dyktatora", 

Śbny, hisloryk prot. Sah emini uplsai dwą rzeż 
w Turynie w 1922 fọ, która lik silnie wsirząSnęła 
sumieniem 15-letniego podówezas de Rusy, a któ” 
tej świadkiem naaezńym byt rówież praf. Salve- 
mini. który wkrótce potent upuścił Włochy, gdyż 
faszyzm uniemożliwi mu wykładanie hlatorj| w 
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JESIEN 1930 
Wełny, 
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sposób zgodny z prawda hiatoryczną. 

Następnie zezńewał były oticer floty włoskiej 
Rossetil. Zgłosił się on, aby powiedzieć sędziom i 
Śwlatu, dlaczago poszedl na dobrowokie wygna- 
nie on, oficer nie mający nic wspólnego z żadna 
partlą polityczną, kióremu zasługi położona w cza- 
sie womy, gdy byl komendantem iodzi podwodnel 
i na tem stanawisku chlubtie silę wyróżnił, dawa- 
ly pelje prawu do wzziętćów rządu naczonalistycz. 
no-miiltarystyczztego. Posted! na dobrowolne wy- 
gnanie, bo czuł, że nie może znieść widoku bez- 
peawia, panoszącega się bezwstydnie w jego ol- 
czyźnia i czuj, że jeśli znajdzie się kiedy w pobliżu 
króla lub „Duce”, uozyni to zasto, co chela) uuży- 
nić de Rosa, Opuścił więc ojczyznę į stanowiska, 
by tei pokusy uniknąć. 

Po tem wstrząsalącem zeznaniu stanął przed ša- 
dem mowy Świadek. nie Włoch tym razem. lece 
Bedgiiczyk, znany katolicki dziennikarz Passalacq. 
Oświadczył, że przez czas dłuższy studjował sy- 
stem iaszystowaki bez uprzedzenia (należy do bar- 
dzo konserwatywnej belzijskiej partii katolickiej) 
i doszedł do wniosku. że ten system depcze miga- 
mi wszystkie najdroższe ludowi balzijsklemu sw0- 
body | jest rmuszony tajgoręcej ubolewać nad nie- 
szczęsttym wplywem, jakle wloskie nelly gwal- 
tu zdają się wywierać ua młodzież innych krajów. 

Jaka ostatni świadek obrony zeznawal sehktar 
belgijski tow. Ludwik de Brouckere, wskazując na 
niebezpinczeńztwa, jakleńi jest faszyzm dla pokolu 
świata. -- Prokurator w swe| mowie ani 
alowern tle biorąc faszyzmu w obrong dowo 
Belgia nie może stać się krajem, zdzie cudźoziem= 
cy załatwiają krwawo porachunki ze swojemi r: 
dami; De Rasa jaskrawa nadużyi zościnności Bei- 
gjil musi być kurowo ukarany. Potetn zabrali glos 
obrońcy oskarżonego. I terar donleto zaczął alè 
prawdziwy akt oskarżenia, Punktem kulmilnacyj- 
uym procesu stala się mowa adwokata low. 
Spaaka, syna zranej belkuskiei senatorki soajali- 
styczej tow. Spaak-Jotsan; byla ona druzEocącem 
oskarżentem fasżyżmi 1 Mussoliniego i króla wlo- 
skiego. Jesu cytaty z dawniejszych mów i pism 
Mnssaliniego, w których tenże lżyt Turniiazn r 
prwodu jego umiarkowana jako reakcjonistę i 
zdrajcę nocjaliżmu i chełpil się, że Jest jedynym 
prawdziwy rewolucjonista, brzmiały jak uderze- 
nla biczem. Udowodniwszy, clągie na podstawie 
cylat, szereg Uuaniebnych czynów dyktatora wła- 
skiegu, tuw. Speak zakończył tę część swojej mo- 
wy pyłabierh: „| powiedzcie mi teraz, tak lub nie, 
czy to indywiduum nle leet bandyta?" Niemniel 
miażdźącem było jego oskarżenie przeciw królowi 
wiosklemu, przyczem odczytał list otwarly, który 
w swoim czasie wystosował do króla włoskiego 
Wickham Steed, słynny publicysta angiełaki, byly 
redaktor „Timesa“, przypominając mu we wzru- 
szałących słowach przysięgę złożoną podczas kv- 
rońacj Tow. Spaak oświadczył, Że gdyby król 
nie slariał tej przysięgi, nigdyby de Rosa nie po- 
pełnil swego roznacziiwego czynu. Któl włoski 
jaat więc prawdriwym winowajcą zamachu na 
SWOgo SYNZ. 

Fernando de Rosa został $kazany na 5 lat wis- 
zienla. Ponieważ nie był dotąd karany, więc sto- 
sownle do nrzestrzeganega doiąd zawsze w Belgli 
zwyczaju, hędzie zapewne ułaskawiony na dlugo 
przed terminem. W każdym razie jednak osiąknął, 
czeku pragat. Pociągnał faszyzm przed kratki są- 
dowe. nAapiętnuwał go w obliczu Europy nietylko 
aslawionegu już dyktatora. ule i Jeno wspólnika 
wierołomnego króla. De Rosa skażany, faszyzm 


potępiony. 
| PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


| „CONCORDIA“ 
Jana Woinego; pi. Szczepański 2, Tel. 103-7] 


urządza goptzeky u? najskrumoiejszyci” do najwepa- 

nialgżych, p źeurawadae ekstuinacie | przewozy zwłok 
do wsźystkich krajów 

Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 
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Niemcy tak, 


W Niemczech wybory z 14 września dały znacz- 


ny sukces prawicowym partjom radykalnym, 
przedewszystkiem hitlerowcom oraz skrajnej le- 
wicy: komunistom. Pierwsi z 12 urośli na 107, 
drudzy z 45 na 77. Zdawałoby się. że na świal 
kapitalistyczny padnie biały strach, wszak jedni 
i drudzy gloszą wywlaszczenie banków, fabryk 
iid. Rzeczywiście pod pierwszem wrażeniem lych 
wyborów giełda, ten barometr ustroju kapitali- 
siycznego, zareagowała zniżką kursu papierów 
niemieckich, przynosząc ich posiadaczom ogrom- 
ne straty. Kapitał zagraniczny, przeważnie fran- 
cuski, zaczął się wycofywać z Niemiec, wskutek 
czego zaczął się wielki odpływ zlota z Banku 
Rzeszy do Francji. Zdawało się, że Niemcy stoją 
przed katastrofą finansową. a: 

Kapitaliści jednak rozmyślili się. Przekonali się 
widocznie, że ani hitlerowcy ani komuniści nie 
są tak straszni, że spokój i porządek — o lo ka- 
pitalistom głównie chodzi — nie są zagrożone. 


Lawiadomicnie! 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. 
sezonem w Rynku głównym L. 3 (w dawnym lokalu firmy Heilman Kohn i Synowie) 
zną zprzadaż ubiorów męskich. Dając tym samym możność P. T. na- 
wszelkiego rodzaju garderoby wprost u źródła. 

Wykonuiemy również ubiory według miary w własnym zakładzie. 
Polecamy się łaskawym względom, kreślimy się 


Krajowa Fabryka Koniekcji męskiej 1 dziecięcej 
Sprzedaż detaliczna 


T. Klijentelę, że otworzyliśmy z obecnym 


Z poważaniem 


Kraków, Rynek Gł. L. 5. 
E me mą 


Polska nie 


I zaczął się nawrót do dawnych dobrych słosun- 
ków. Niemcy mają znowu kredyt. Ostatnio rząd 
niemiecki zawarł z bankami amerykańskiemi u- 
mowę na krótkoterminową pożyczkę 120 miljo- 
nów dolarów. przeznaczoną na częściowe pokry- 
cie tegorocznego niedoboru budżetowego. Amery- 
kanom wystarcza fakt, że Rada ministrów uchwa- 
lila plan, który ma wprowadzić porządek do fi- 
nansowej gospodarki Rzeszy i pieniądze dają. 

Pomijając mnóstwo pożyczek, które Niemcy ja- 
ko państwo, liczne gminy oraz szereg wielkich 
przemysłów otrzymał w ostatnich latach z Ame- 
ryki, ostalnia pożyczka jest szczególnie charakte- 
rystyczną. Polska od r. 1927 nie otrzymała żadnej 
pożyczki mimo rozlicznych starań i obietnic — 
widocznie kapitał zagraniczny ma do naszych sto- 
sunków mniej zaufania niż do niemieckich. U nas 
niewiadomo jeszcze, jak wybory wypadną, w 
Niemczech już wiadomo. Mimo lo tam pieniądze 
idą, przed nami obce kasy są zamknięte. 


LOTNIK 


B baai Idha 


„ 
kino dźwiękowe .WANDA”. ulica św. Gerirady L. 5 
WSPANIAŁA INAUGURACJA SEZONU JESIENNEGO! — — — — CUD TECHNIKI 1 DZAWURY! 
Dźwiękowe arcydzieło filmowa, zakrojone na olbrzymia skalę. — W ralach 
glównych JACK HOLT, RALPH GRAVES. — Rrawurowe zdjęcia walk 
w powletrzu, wykonane przy współudziale całego korpusu lotniczego 
Stanów Zjednoczonych. — Flim ten to wielki pean milości i bohaterstwa. 
Ponadto w programie: Dźwiękowa groteska rysunkowa FLEISCHERA. 
Ceny mlejse normalne. — Początek seansów w niedzielę o godz. 3 pop 
aw Ze wzgledu na wykline walary ariustuczne ilim dla wszystkich dozwolony. WM 


W Austrji zanosi się na rządy dyktatury 


Pierwszym aktem nowego rządu Vauzoina by- | 
ło — złamanie konstytucji. Mianowicie art. 70 
przepisuje, że każdy nowy rząd czy nowy m 
ster ma w przeciągu tygodnia przedstawić się par- 
łamentowi, który w złosowamiu zadecyduje, czy 
ma do niego zaufanie. W razie odmowy zaufania 
rząd czy minister ma natychmiast ustąpić. Vaugoin 
parlamentu nie zwołał, Edyż zaraz po swem za- 
mianowaniu rozwiązał go. Zrobił to z tej prostej 
przyczyny, że wobec przejścia Landbundu i 
wszechniemców do opozycji byłby z mielsca ©- 
trzymał wotum nieuśności, gdyż opiera on się wy- 
łącznie na partii chrześcijańsko-spolecznej, będą- 
cej w mniejszości 

To zlamanie konstytucji ma być tylko wstępem 
da dalszych, jeszcze bardziej rażących łamań: 
Uchodzi w Wiedniu za rzecz pewną, że przywód- 
ca Heimwehry i minister spraw wewnętrznych 
Starhemberg zażądał od prezydenta republiki Mi- 
klasa, aby ten w razie niepomyślnego wyriku wy- 
borów tj. klęski chrześcijańsko-społecznych utwa- 
rzyl rząd dyktatorski 4dyrektorium), który rzą- 
dziłby bez parlamentu. Miklas miał na to żąda- 
nie nie zgodzić się, kto wie jednak, czy naslępca 
jego nie będzie powolniejszy — właśnie po ze- 
braniu się nowego parlamentu ma nastąpić w dro- 
dze plebiscytu wybór nowego prezydenta. Tym- 
czasem, zanim wyznaczone na 9 listopada wybo- 
ry się odbędą. Starhemberg chce w drodze ad- 
ministracyjnej „zrobić porządek“ z socjalistami. 


O 

WIELKA ZNIZKA CEN! 

MODNE WEŁNY I JEDWARIE 
Podszawki w ogromnym wyborze 

Cany niskie: 

- uł 2250 | Popelima , .. . 


Fiaminactwced. . . zł 1250, Eulgorant 1 sł 790 
Georg. walu | zl G—|Papile raine . . - . 2929 


ABRAHAM kraków, aRODZKA 32 


Plamczo ane. . 


onennosonennanal 


Zapowiedział on to na zgromadzeniu Heimwehry 
w następujących słowach: „Jesteśmy pierwszym 
w tem państwie rządem, który doszedł do wladzy 
w drodze nieparlamentarnej. My do sprawowanią 
rządów parlamentu nie potrzebujemy. Postaramy 
się. aby zrobić kaniec z zuchwałością marksistów. 
Pokażemy, co to znaczy, że członek Heimwehry 
jest ministrem spraw wewnętrznycji*. — Tak mó- 
wj Sterhemberg, obeznany dobrze z metodami 
Hitlera, wszak pod jego rozkazami wziął udziału 
w puczu hitlerowskim w Monachium w r. 1923. 

Heimrwehrze grozi jednak rozłam. Odłatn jej w 
Styrjl i Karyntii pod kierownictwem Pirimera nie 
zgadza się na wejście Heimwehry do rządu czy- 
sto chrześc. społecznego i grozi utworzeniem kon- 
kurencyjnej partii i jej aklywnem wystąpieniem 
w wyborach. Dia przeciwdziałania temu rozła- 
mowi Starhemberg planuje sojusz z austrjackimi 
hiłerowcami i śŚciagnięciem do agitacji wybor- 
czej kilkunastu wypróbowanych agitatorów hitle- 
rowskich z Niemiec dla wadzenia w Aastrii 
praktyk palkarsko-bo Sacjalna demo- 
kracja jest i na tę ewentualność przygotowaną. 
Wedle zapowiedzi tow. Rennera republikański 
Schutzbund jest przygotowany do odparcia zama- 
chów na republikę choćby do ostatnich konsek- 
wencyi: do wojny domowej. 

Sama akcją wyborcza zapowiada się catkiem 
inaczej mż w latach poprzednich. Dawniej do wy- 


ylko dwie listy: socjalistyczna i 
zbiór wszystkich (trzech) 
Obecnie każda z tych trzech 
api 
śi 


tzw. Einheitsliste ti. 
partyj burżuazyjnych. 
partyj idzie osobno do wyborów, zaczem na 
nieznane dotychczas rozbicie głosów i moż! 
niespodzianek. Celem rządu Vaugoina jest wedle 
jego przyznania przedewszystkiem „zrobić wy- 
lom w czerwonym Wiedniu”, a gdy się to uda, 


hlastąpi „przyciśnięcie socjalistów do ściany”, to í 


znaczy droga do dyktatury faszyzmu będzie ct- 
wartą. Pokaże się jednak 9 listopada, czy nie są 
przed esne przechwałki i próżne nadzieje. 


Wicsmarszałka Dąbskiego 
„nikt“ nia napadł 


KLAMSTWA SANACYJNE 


Wychodzący w Nowym Jorku sanacyjny dzicn- 
nik polski „Nowy Świat” przynosi nasiępująca mo- 
tatke (dosłownie): 

„Rozuszczona złośliwie po świecie wiado- 
mość, że oficerowie pobili wicemarszałka Sej- 
mu, posła Dąbskiego, okazała się falszywa. 
Nikt p. Dębskiego nie bił, a poprostu leży on 
chory w łóżku, Ta bajka jednak daje nam 
przedsmak tego, co opozycja będzie wyczy* 
niać w kampani wyborczej i jakich będzie 
chwytać sie środków, by dokuczyć rządow- 
com.“ 


Ta bajka daje w istocie nie przedsmak, ale cały 
smak sposobów, jaklemi sanacia chciałaby zdobyć 
opinię pubhozną. Niedługo pójdą za ocean informa- 
cie, że Lieberman, Witos i inni posłowie nie zostali 
wcale aresztowani, asle wyjechali na wiłegiaturę 
do luksusowego wzdrowiska zwanego Brześć nad 
Bugiem , a telegrafista w Kutnie Antom Morawski 
ponelnił samobójstwo skutkiem zawodu miłosne- 
go. 

Co za szkoda, że nie można w taki sam sposób 
„urabiać opini“ nietylko w Europie, ale nawet 
wśród anglo-amerykańskiego spoleczeństwa. Ci 
przekięci korespondenci prasy europejskiej i no- 
wojorskiej (anzielskiei) w Warszawie! Gdyby nie 
oni finansiści amerykańscy czerpaliby informacje 
o stosunkach w Polsce z „Nowego Świata" i po- 
życzki szłyby jak po maśle! 

Pp. sSanatorzy chcą naśladować Mełternicha, 
który uważał kłamstwo za istotę dyplomacji, ale 
nawet Mettemich z pewnością nie miał na myśli 
tak niedolężnego w swej bezczelności klamstwa. 
Niemniej ta amerykańska próbka sanacyjnych „in- 
iormacyj“ jest bardzo ciekawa, jako laskrawa de- 
monstracja wiarogodności różnych „stwierdzeń“ 
prasy sanacyjnej i przywódców sanacji. W „sta- 
rym kraju" krępują się oni oczywiście troszenie- 
czeńikę; bezczelność o jeden ton niższa. Ale nawet 
po tem stanowaniu zupelnie wystarczająca, Bacz- 
ność zatem! Nie wierzyć sni jednemu słowu z te- 
ga co pisać | mówić będą sanstorzy! Ta za Atlan- 
tyk puszczona baika daje przedsmak tego co BB 
(Bezczelna banda) wyczyniać będzie w kampanji 
wyborczej | jakich hędzie chwytać się środków, 
aby dokuczyć szermierzom prawa i wolności ludu 
i otumanić wyborców. 


Przynajmniej jeden 
był mądry 


Od kilku tygodni z Ameryki południowej (dale- 
kiej od nas geograficznie, ale bliskiej „systemem 
rządzenia”) dochodzą ciągle wieści o rewolucjach 
i upadku prezydentów i ministrów... do krymina- 
łu. W Ameryce południowej są to rzeczy zwykle. 
Wyprzedziła nas wszak ona na drodze „radosnej 
twórczości” o dobre kilkadziesiąt lat. Mimo to wia- 
domość nadchodząca leraz z Ekwadoru jesi nie- 
zwykła.. jak na Amerykę południową. 
ezydent Ekwadoru p. Ayora podał się do dy- 
misji, mimo że rewolucja jeszcze nie wybuchła. 
Poprostu żyjący na wygnaniu politycy wydali ma- 
nifest do ludu ekwadorjańskiego z wczwaniem do 
obalenia p. Ayory i jego rządu. Manifesi ten nic 
spotkał się wprawdzie z bezzwłocznym odzewem, 
ale oznaki, że ekwadorjańczycy mają już po dziur- 


| ki w nosie rzadów p. Ayory i jego ministra spraw 


wewnętrznych p. Moreny, uważanego nie bez pod- 
slaw za prawdziwego dyklatora wobec klórego p. 
Ayora był tylko firmantem, mnożyły się z każ- 
dym dniem. I oto p. Ayora postanowił nikogo nie 
więzić, żadnych procesów o zdradę stanu nikomu 
nie wytaczać, tylko.. podać się do dymisji, ogla- 
szając w publicznym manifeście, że usiąpienie 
swoje uważa za konieczne dla utrzymania spoko- 
ju w kraju. Minister spraw wewnętrznych p. Mo- 
reno i sckrelarz ministerstwa spraw wewnęlrz- 
nych ustąpili również. Spokój w Ekwadorze nie 
zoslał zakłócony. 

Trudno nam w Europie ocenić, czy len krok 
p. Ayory był podyklowany uczciwością i patrjo- 
tyzmem, czy leż rozumem i instynktem samoza- 
chowawczym. W każdym razie uczynił zadość na- 
kazom olm tych „kalegorycznych imperatywów" 
i obie strony dobrze na tem wyszły, lud ekwa- 
dorjański uniknął wstrząsu rewolucyjnego, a p. 
Ayora ku yminalu. Zdarzają się mądrzy prezyden- 
ci.. i w Ameryce południowej. 
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Reklamujcie swoje prawo wyborcze! 


Tylko u nas możliwe 


Ostatnie informacje z Wserszawy  potwier- 
dzają oddawna krążącą wersję, 2e procesu 
przeciw aresztowanym b. posłom prawdopo- 
dobnie nie będzie. Bo i w jakim celu? Gdy pod 
pierwszem wrażeniem aresztowań rząd wi- 
dział się zmuszony usprawiedliwić je jaklemiś 
przebisamH nstawowemi, cytowano Jako powód 
artykuły z kodeksu rosyjskiego, które ałbo do 
niektórych nresżiowańych (z pod b. zaboru 
austrjackiego) wcale nie mogly mieć zastoso- 
wania, albo nawet wobec podlegających im by- 
ły tak naciągane, że znawcy | nle znawcy trak 
towall je — humorystycznia, jako że nawet 
najpewniejszy prokurator i sędzia śledczy nie 
potraflą znaleźć analogii pomiędzy ochroną ca- 
ra a ochroną urządzeń republiki polskiej. 

Wskazywano dalej, że wyijącie aresztowa- 
nych b. posłów faktycznie z pod ingerencji Je- 
dymie dla osądzenia ich wlny właściwych 
władz cywilnych przez urileszczenie ich w wię 
zienlu wojskowem stało się wskutek świadomo 
ści czynników miarodajnych, że ta musi pocią- 
gnąć za sobą przedłużenie się śledztwa, a ła- 
den sędzia śledczy chce czy nie chce — nie 
hędzie w stanie przystąpić do akcji, nle mając 
przed sobą anl obwlnlonych ami aktów. Tak też 
się stało; dziś ż końcem trzeciego tygodnia po 
aresztowaniach sędzia ani obwinionych nie 
przesłuchał ani też nie posiada materjałów do 
sformułowania wniosku oskarżającego. Że iui- 
mo to znalazł się komplet sędziów, który za- 
Iwierdził areszt śledczy, ta już należy do nor- 
nialnego trybu postępowania w tym wypadku 
i wobec tych ztłenawidzonych ludzi. 

Nietylko w sferach politycznych ale | w są- 
dowych przeważa pogląd, że procesu wogóle 
nie będzie — tak brzmi wczorajsza Infornia- 
cja z absolutnie pewnego źródła. Informacja 
ta opiera się na całym dotychczasowym toku 
sprawy, który do tego, co wiedziano bezpa- 
rednio po 10 wrześjda, nle doznał nalimniej- 
szego dalszego wyjaśnienia. Aby byl proces, 
konieczne jest oskarżeńie; aby oskarżyć, k^- 
Mieczny jest czyn podlegający karze — ani je- 
dno ani drugle nie zostało dotąd ani skonstruo- 
wane ani nawet rozpoczęte i to, powtarzamy, 
po upływie trzech tygodni. A ta właśnie jest 
tą rzeczą, tyiko u nas możliwą. 

Możliwą jest tytko u nas dlatego, ponieważ 
usunięto nam z pod nóg podstawy prawne, na 
których spaczywać powinien wszelki porządek 
praworządnego państwa. Jeżeli można konsty- 
tucję interpretować i wynajdywać w mej róż- 
ne wątpliwości, dlaczego nic można telsamej 
inutody stosować wobec paragrafów kodeksu, 
o których przysłowie ludowe twierdzi, że moż- 
na je z tymsamym skutkiem czytać z góry i 
z dołu? Tu przecież chodzi raczej o formal- 
ności, co do których mogą Istnieć ruzmałta wy” 
kładnie, podczas gdy co do konstytucji żadne 
formalności nie mogą być aaginane — a prze- 
cież tak stokrotnie się działo! 

Można więc dziś uważać, że „wielka akcja” 
przeciw b. posłom skończy się ita areszele 
słedczyln bez flnału przed trybunałem. To by- 
ło zresztą do przewldżenia po nierwszym wy- 
wiadzie, gdzie inicjator tych aresztowań przy- 
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wytwórnia FRANK a onnie 


Prayjmujęmy ráwniei zamówienia. 


znał się, że on wybrał oflary, on był tak la- 
skaw, że kazał aresztować tylko dwudziestu, 
mogąc bez żadnych przeszkód kazać zamknąć 
l pięć razy tyle, on wreszcie w ostatnim wy- 
wladzie wyjechał z rewelacją, że proces nie 
proces, ale co się przesiedzą w śledztwie, tego 
niki im nie zwróci. A że ten areszt przeszko- 
dzi Im w wzięciu udziału w akcji wyborczej, 
że z tego aresztu wymikną ponura myśl o0 do 
naszego sądownictwa, że będzie się roblło po- 
równania ze znaaemi aresztowaniami po maju 
1926 — to wszystko drobnostki wobec riewąt- 
pliwego zysku politycznego, jakim jest utie- 
sżkodliwienie kilku „pyskaczy”. 

System sanacyiny, który coraz wkdoczniej 


„ w trzecim aopte- 
ro wzgląd sia literes państwa i wymogi praw- 
ne. A i te ostatnie można zagłuszyć, mając do 
dyspozycji tak cliętnych „interpretatorów" I 
„wyjaśniaczy”, mając _przedewszystkiem 
Brześć 1 ludzi gotowych da spełnienia każdego 
rozkazu 2 nawet każdego niewypowiedziane- 
go życzenia. 

Wobec tukich u nas istniejących możliwo- 
ści nikt się już nie dziwi, nikt się nie oburza — 
to jest nawet niebezpiec że systeni od 
małych przechodzi do wi 1 rzeczy: od are- 
sztewania kilku Indzi za tn, że byli posłami aż 
do uniemożliwienia ludności wyboru ludzi, któ* 
rych ona clee mleć postami. I ua to wszyscy 
są przygotowani | ta należy u nas do możli: 
wości, które z każdym duleni stają się bar- 


dziej resine, Jedno nadużycie do Jadeastu po- | 


przednicji robi razom tuzin cze to robl iakąś 
różnicę, jaka Jest tych nadużyć ilość? Sam 
fakt ich robienia jest najwymwwniejszeni świa- 
dęctwem dla sytuacji, w której u nas wszystko 
jest możliwe. Ale — tylko da pewnego cza£li... 


MEBLE 


Fr. beapezyński, Kraków 
28. — Florjańska L. 28. 
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| Straszewskiego L. 


Dalsze aresztowania 
b. posłów 


W województwie wilenskiem aresztowani 20- 
stall Szaglel i Adamowicz z klubu białoruskiego. 

W Brzeżanach aresztowańy został były posel 
dr. Zachkinyj Michał z uktaińskiej partii pracy, 
adwokat. 

Aresztowany we Lwowie były poseł ukraiński 
dr. Baran, zostal przewieziony do Chelma. 

SKARGA OBROŃCÓW KORFANTEGO 

Adwokaci Nowodworski i Buczyński wnieśli 3 
bm. skargę do sądu okręgowego w Warszawie 
przeciw osadzeniu Koriantago w więzieniu woj- 
skowem, które dla nieza, jako osoby cywilnej, nie 
jest kompetentne. 


P. Jan Piłsudski 
wiceproxuratorem 
Sądu Nalwyższego 


Prezydent Rzeczypospolite! zamlulował „qdzie- 
go sadn apelacyjnego w Wilnie Jana Piłaudskiego. 
bylego posła, wiceprokiratoreii Sądu Nujwyżrze- 
zo. 


KILIMY || 


Konfiskata i rewizja 
w „Polonji” 


W Katowicach we czwartek rano zostala skon- 
flskowana „Polonja“ za umieszczenie odezwy 
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji w spra* 
wie aresztowania Korfentego. W godzinach polu- 
dniowych przeprowadzono rewizję w gmachu wy« 
dawnictwa „Polonii, pod kierunkiem nadkomisa- 
tza Charomańskiego. Szukano mlanowicie za kro- 
jem czcionek. aby mieć dowód, że ulotki o gene- 
rale Zagórskim były drukowane w zakladzie „Po- 
lonli". Nie znaleziono niczego, ponieważ wyposa- 
żenie graficzne „Poloni! jest zupełnie odmienne 
od czcionek, użytych do wykonania ulotek o ge- 
nerale Zagórskim. 

Do rewieji slużył pretekst, że przy ostatnie] re- 
wieji w redakcji „Polonf” znaleziono kilka takich 
ulotek. Ulotki te są jednak rozsylane z różnych 
miast Polski do rozmaitych osób. 
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„BAR SWOJSKI“ | 


Kcaków, Maiy Ryn a 
Wydaje eblady z Bch dań A zł. 170 | kolacja. i 
BUFET ZAOPATRZONY W ZIMNE | SORĄCE PRZEKĄSKI. 
Lokal otwarty đo godziny 12 w nocy. 
ME, 


Napad bojówkarzy BB 
na b. posła Przybylskiego 


„Gazeta Warszawska” donosi z Chimielnika (pa- 
wimi stopnieki) o napadzie na b. posła ze stron- 
nictwa narodowego, Przybylskiego. W chwili, gdy 
wyslądłszy z samochodu, przechodził ulica kolo 
domu, w którym mieści się posterunek policy j- 
ny, napadły go dwa indywidua; po zaczepkach i 
pogróżkach słownych jeden z awanlurników ude- 
tzył ga tak Silnie pięścią w głowę, że napadńtęiy 
upadł na ziemię. 

„Scenie le] — pisze ów driennik — przyglądał 
ale z odległości 20 kroków posterunkowy. lecz do- 
piero na wezwania nadszedł zwolna wraz z ko- 
mendantem posterunku“. 

Napastnikami okazali się Roman i Uronisław 
Szczukiewicze. Przy spisywaniu protokołu o- 
świadczyli, że uapadu dokonali z pobudek poli- 
tycznych i, że „z każdym bylym posłem cholera i 
zdrajcą lak robić będą”. „Gazeta Wnrszawska” do- 
duje, że wodług iniormacyj miejscowych obywa- 
teli, obaj bojówkarze należą do „Strzelca” i są 
ugilatorami wyborczymi BB. 


LISTY Z KRAJU 


Nawy Sącz, 2 października. 
PRZENIESIENIA PRZEDWYBORCZE 


Po dokonaniu przez sanacją zamachu na calość 
Związku zawodowego kolejarzy przez wsirzysma- 
nie Ścląpunia wkładek na rzecz Związku, dalsze 
kroki zmierzają do zupełnego rozbicia te] organi- 
zacji, która w największym stopniu przyczyniła 
się do odbudowy Polski Niepodległej i powiększe- 
nia jej majątku. W dniu I bm otrzymali przenie- 
lenia służbowe: przewodniczący ZZK tow. J. 
Matkcomski zastępca sekretarza tow. A. Grela. 
Posumięcia te niewątpliwie małą na celu odebranie 
organizacji przywódców i zastraszenia innych, by 
nie szli ich śladami. Lecz możemy zapewnić imi- 
cjatórów tych posunięć, że i te próby zawiodą 
calkowicie. Represje tylko wzmacniają idóowo za- 
stępy zorganizowanych Kolejarzy, a dla naszych 
działaczów socjalizm | ruch zawodowy Istnieją nie 
tylko w Nowym Sączu, ale w całej Polsce i w ca- 
tym Świecie, Żadne maltretowanie działaczów %0- 
cjalistycznych nie zlamie ich ducha, ani socjalizmu, 
lecz przyczyni się úo szybkiego ztlkwidawania a= 
becnego systemu rządzenia, 


Na sezon jeslenny Po m =o 


Płaszcze damskie, ubrania, rsglamy, palta, kurtkt i t. p. 
Konfekcja damuka I męska 


Herman Frankel, ul. Stradom 5, I. p. 111 


w podwórzu 
Wielki wzhdr uhrań I płastcży ntudenckieh. 


DZIS 


Rola spółdzielczości 
w ruchu robotniczym 


Skromne początki spółdziełczości na jakie ne- 
potykamy u schyłku XVIII. i w zaraniu XIX, wie- 
ku kończyły się po większej części niepowodze- 
niem. aż dopiero po zastosowaniu programu rocz- 
dełczyków — rozpoczął się rozwój kooperatyw 
spożywczych, który doprowadził do wprost zdu- 
miewających wyników. 

Dlatego też warto w Dniu Spółdzielczości za- 
stanowić się chociaż pokrótce nad rolą, jaką ode- 
grala w ruchu robotniczym — kooperacja. 

Ciężkie położenie klasy pracującej. jakie miało 
ruiejsce w Angli w czasie rozwoju przemysłu 
tkackiezo, przy zastosowaniu nowych wynalaz- 
ków techniki — zdawalo się wprost beznadziejne. 
Wyzyskiwani pod względem czasu pracy i wyna- 
gradzenia robotnicy w poszukiwaniu dróg wyi 
ścla z tej ciężkiej niewoli kapitalistycznej zrze- 
szali się w drobne stowarzyszenia spożywcze, 
które zarazem stanowić mialy obronę przeciwko 
rozpanroszoneniu wówczas pośrednictwu w do- 
starczaniu żywności 

Pierwsze takie stowarzyszenie według Holyoake'a 
powstało w Angli w Mongewel! w r. 1794, zaś 
Wiliam Maxwell w swojej pracy (Historja koope- 
ratyw w Szkocji) wykazuje, iż w Fenwick już w 
r. 1769 założona było spółdzielnia przez 12 tka- 
czy. Pozatem wskazuje na wiełu innych, które 
powstaly w czasie niewiele późniejszym, a jednak 
po większej części z powodu wadliwej organizacji 
i błędnych pojęć wcześniej czy później przestaly 
istnieć. Zdawałoby się, że złe wyniki na jakie na- 
potykano w ruchu spółdzielczytm muszą zrazić To- 
boiników angielskich do tego rodzaju zrzeszania 
się. 

Widzimy jednak, że w r. 1844 byli to ponownie 
tkacze w Rochdale, którzy w liczbie 28 założyli 
nową Spółdzielnię spożywców, stwarzając jaka 
wytycziią program oparty na realnych zasadach 
. zospodarczych i stwarzając temsamym fundament 
pod trwały i stałe się rozwijający ruch spółdzie]- 
czy, stanowiący dziś poprostu w życiu gospodar- 
czem potęze Światową, o czem niech świadczą 
następujące liozby: 

230.654 spółdzielń, mających 72,042.763 członków, 
z kapitałem udziałowym 74 miliardy zł., rezerw 
spolecznych 36 mljardów zl., których obrót rocz- 
my wynosi 200 mrliardów złotych, rozsianych jest 
dziś niemal, że po całej kuli ziemskiej. 

Dane powyższe wyjęte są z słatystyki ogloszo- 
ne! przez Międzynarodowy Związek Spółdziel- 
czy — z siedzibą w Londyme. 

Na podstawie fundamentu. jaki założyli przez 
swój program tkacze roczdelscy, wznoszą źręby 
spółdzielczości tak ludzie biali, jak i kolorowi 

Śmóldzielczość obejmuje wszystkie ważniejsze 
dziedziny od produkcji aż do wymiany dóbr, ad of- 
zanizacji pracy ludzkiej aż do budownictwa spól- 
dziełczezo. 

Największą potęgę stanowią spółdzielnie spo- 
żywców, z którycii do Międzynarodowego Związ- 
ku Spółdzielczego należy 43.000, mieszczące się 
w 33 krajach. 

Ruch spółdzielczy w życiu klasy pracuiącej od- 
grywa bardzo ważną rolę, broniąc ją przed wy- 
zyskiem pośrednictwa przy nabywaniu środków 
spożywczych z czego korzystają w wyższymi 
stopniu spółdzielcze uświadomieni robotnicy w 
krajach zachodnich. 

Dostarcza jej przynajmniej częściowo tańszych 
i higjenicznie urządzonych mieszkań. brak których 
daje się szczególnie w Polsce we znaki co zm- 
sza nawet mniej stosunkowo spółdzielczo usposo- 
błoną naszą klasę pracującą do zrzeszania się w 
Spółdzielni niieszkaniowej. 

Wyzyskiwani robotnicy z różnych gałęzi pra- 
cy lącząc się w spółdzielni pracy, zakładając war- 
sztaly własne, wyzwalają się z pod jarzma nie- 
Sumienncgo kapitału prywatnego. 

Prowadząc we własnym zakresie przez swołch 
przedstawicieli sprawy gospodarcze i administra- 
cyjne — potrafi zrzeszona spółdziełczo klasa pra- 
cnjąca najłepici zapoznać się ze wszystkimi taj- 
nikami życia gospodarczego, co oddaje jej wielką 
przysługe w walce z dzisłejszym ustrojem nie- 
sprawiedliwości społecznej. 

Biorąc powyższe pod uwagę powinien każdy 
klasowa uświadomiony robotnik znaleść się w sze- 
regach spółdzielców, aby wzmocnić stosunkowo 
mniej jeszcze rozwinięty u nas tuch spółdziełczy 


a temsamem stanąć na równi z klasą pracującą 
krajów zachodnich. 
Teodor Kluczka. 


—000>—> 


Przez oświatę 
do zwyciestwa 


PROGRAM TUR NA SEZON ZIMOWY. 


Tegoroczny sezon zmowy w Tow. Uniw. Ro- 
botniczego w Krakowie, zaczynamy tradycyjnie. 
jak co roku „Dniem młodzieży robotniczej“, uro- 
czystą akademją, na której spotkają się nietyiko 
młodzi i najmłodsi zgrupowani w Czerwanem 
harcerstwie, ale i starzy, wypróbowani bojowcy, 
którzy zniszczyli zdrowie w walce a socjalizm. 
„Przez oświatę do zwycięstwa” — to hasło przy- 
świeca nam i dlatego sezon zimowy, winien sku- 
pić wszystkich, cały prołetarjat krakowski w To- 
warzystwie Uniwersytetu robotniczego, 

Zarząd TUR na sezon zimowy 1930/31 zatwier- 
dził następujący program prac. 


WYKŁADY 


Pod kierownictwem tow. proś. W. Korolewicza. 
odbywać się bedą wykłady Systematyczne z za- 
kresu historii i geografji, przyrody, chorób zawo- 
dowych, ekonomii, nauk społecznych, muzyki itd. 

Raz na miesiąc odbywać się będą „Wieczory 
dyskusyjwe”, na których omawiane będą następu- 
jące tematy: ordynacja wyborcza do Sejmu i Se- 
natu, Konstytucja i poprawki projektowane do Kon- 
stytucji przez rozmaite ugrupowania. Tematy od- 
czytów zlłorowych, które odbywać się będą rów- 
nież raz na miesiąc — przewidziane są następu- 
jące: 12 dat wskrzeszonej Niepodległości Polski, 
znaczenie demokracji, parlameniaryzm, cezaryzni. 

Systematyczne odczyty odbywać się będą co 
tydzień w następującym porządku: l. „Czwart- 
kówti* (co czwartek) w Domu robotniczym przy 
ul. Dunajewskiego 5, w sali wykładov ¿j TUR. — 
T. U Kołciarzy (Warszawskie) ca środe. — HNI. 
U Tramwajarzy (Podgórze, pl. Serkowskiego) co 
piątek. — 1V. U Drukarzy (Rynek zł.) co środę 
i V. Na Zwierzyńcu (TUR) co sobote. 

Kursy 

Jak co roku, urządzi TUK 
wym kursy prowadzone przez tow. dr. Romualda 
Szumskiego. który opracował ich pragram, sie- 
dząc w więzienii w Tarnowie. Kursy będą dwa 
1 oba irwać będą po trzy miasiące, Pierwszy: 
Kurs rełcremtów, drugi: Kurs działaczy samorzą- 
dowych, 

Opowiadania i wykłady dla dzieci 

Cieszący się zawsze wielką frekwencją teu 
dzial spoczywający pod kierownictwem Tow. Mi- 
siołkówny, polegać będzie na opowiadaniu dzie- 
ciom w zimowe niedz bajeczek i historii przy- 
rody przy użyciu obrazów świedlnych i kin 

Co niedzielę więc w godzinach popołudniowycii 
wieczerki dziecinue odbywać się będą w lukalach: 
l Krasińskiego), IL. 
U Kolcisrzy (Warszawskie) i III. W domu Iram- 
wajarzy (Podgórze). 


Kino naukowe 


Niedzielne =—=uki snędzać będą członkowie 
TUR w kinie Mizeum przemysłowego, gdzie dzię- 


kt 


ki uprzejmości dyrekcji tegoż Muzeum. keda wy- | 


świetlane iilmy naukowe. 
Teatr TUR 

Istniejący od szeregu lat doskenały zespół a- 
matorski, grać będzie w b. sezonie w Domu ro- 
botniczym. Reżyserja przygotowała cały szereg 
sztuk robotniczych, dalej z klasycznego repertua- 
ru polskicgo, oraz kilka komedyi. Scenka nasza 
urządzona wedlug najnowszych wymogów tech- 
nicznych zostala ©dnowwna. Na otwarcie sezonu 
teatralnego wystawia Teatr TUR „Zemstę* Al. 
Fredry. Przedstawienia odbywać się będą jak 
zwykle co niedzielę i święta wieczorem. Kierow- 
nictwo teatru spoczywa w rękach tow. Fleszara, 


Wycieczki 
Tak. jak w sezonie letnim — będziemy w dal- 
szym ciągu kontynuować wycleczki: do zakładów 
użyteczności publicznej, do muzców i na wystawy 
w Palacu sztuki. W razie pięknej. Śnieżnej zimy 
odhędzie się kiłka wycieczek za miasto — kulig 
rohotrtczy,. Kierownictwo obiał tow. Rzeźnik. 
a «9 aa 
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Dzień Młodzieży Robotniczej 
i Dzień Spółdzielczości 


Przewidziane jest również urządzenie szeregu 
akademii z Okazji rocznic | Świąt rolu'iczych, 
oraz zakupywanie celniejszych przedstawień (jak 
co roku) w ieatrze J. Słowackięgo. 

Chór „Lutmi robotniczej“ 

Doskonały zespół „Lutni robotniczej* przygo- 
towuje pod klenmkiem prof. Dr. Życzkowskieżo, 
na b. sezon szereg utworów, z któremi wystąpi 
na niedzieinych porankach muzycznych. 

BKBLJOTEKA I CZYTELNIA TUR 

Rozwijająca się Biblioteka TUR i Czytelnia w 
gmachu Domu robotniczego przy ul. Dunajewskie- 
go |. 5 (parter) posiada przeszło 18.000 dzieł nau- 
kowych | beletrystycznych, oraz 50 pisu codzien- 
nych. Robotnicy — agitujcie — aby każdy z Was 
byl abonentem Waszej biblioteki. Kierowniczką 
łest tow. Ringelheimowa, 


PRACĄ ORG. MŁ, TUR 


Młodzież nasza opracowała już dokładny pro- 
gram swoich wyczynów w sezonie zimowym., — 
Praca młodzieży robotniczej opiera się na syste- 
matycznej nauce w kołach, | tak otworzone zo- 
staną kola: samokształcenia, literackie, krałoznaw= 
cze-geograficzne, deklamacji chóral mandoli- 
nistów i szachistów. Prócz tego urządzone będą 
dwa kursy: kurs esperanta oraz kurs księgowości 
d rachimkowości. Przy Org. Mi. TUR, utworzona 
będzie poradnia ochrony pracy dla młodocianych. 

Koło Spółdziełcze rozwija nadał swoją pracę i 
urządzi kurs spółdzielczy, pod opieką tow. wicepr. 
T. Kiuczki, 

Czerwoni harcerze 

Naimłodsza nasza instytucja „Czerwone harcer- 
stwo”, rozwijające się pod opieką kuratora z ra- 
mienia TUR wicepr. tow. Kłuczki, posiada Rade 
harcerską. Program prac zimowych polegać bę- 
dzle na rozwijaniu wśród najmłodszych proletarju- 
szy sil fizycznych. Zabawy, odczyty | przedsta- 
wlenia będą główną zasadą wychowania zimowe- 
xo. Dla przewodników harcerzy utworzony bę- 
dzie kurs kilkimniesłęczny. Nastąpiła reorganizacja 
kasowości, Cała akcja ilnansowa wszystkich or- 
gamizacyj Turowych spoczywa w rękach skarbni- 
ka głównego TUR tow. Czerwieńca. Oto program 
naszych prac w okresie zimowym. Skupcłe się ro- 
botnicy krakowscy przy TUR — czerncie oświatę 
z tej Instytucji, a da Wam ona zadowołenie i zwy- 
clęstwo. "Wincenty Korołewicz. 

prezes TUR Kraków. 
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Młodzicź to przyszłość 
socjalizmu! 


AKTUALNE ZADANIA MŁODZIEŻY 
ROBOTNICZEJ 


Kapitał szerzy zdradliwą teorię, że wystarczy, 
aby proletariat tyle tylko był kształconym, by 
można było wykorzystać siły robotnika 4 wiada- 
mości ego w produkcji, Chodzi mu o to, by nie 
wiedza, lecz wiadomości, nie kształcenie i studja, 
ale nanka facliu stanowiły właściwą szkolę oświa- 
tawa młodzieży robotniczej i dorosłego proleta- 
riusza. Kapitał obawia się tego, by umysł robotni- 
ka obejmował szersze lioryzonty i dlatego narzu- 
ca naukę o narodach : stara się zająć umysły za- 
gadnieniami nacjonalistycznemi. Cel tego jest ja- 
amy: chce mieć wpływ na ducha proletariatu i 
trzymać go pod swoją kuratelą. Objawia się to w 
tej formie, że dziecku robotniczemu od najwcze- 
Śmiejszych lat życia władowuje się do mózgu o- 
kreślany światopogląd odpowiadający — rzecz 
zrozumiała interesom klas posiadających. 
Wmawia się w ludzkość, że obecny ustró] spo” 
leczny zawsze będzie istniał, że on jest najlepszy 
i że każda próba wprowadzenia nowego slanu. 
nowego porządku jest zbrodnia. Tumani się 
wszystkich: bogatych I biednych. że dzisicjsi ge- 
niusze” i dzisiejsi „autorytatywni* ludzie. którzy 
rządzą światem i państwami pasowani są na isto- 
ty boskie, którym należy okazywać posluszefi- 
stwo i bezwzględną uległość. Ten generalny atak 
kapitalizmu na duszę dziecka, czy młodzieży. bar- 
dze czułej na wszelkie teorie : idee, idzie zapo- 
moca gazet, książek, pieśni, dzie! sztuki, teatrów 
it. d. — Jednem słowem przelawia się on w tem 
wszystkiem co może mieć jakikolwiek wplyw na 
umysl i duszę człowieka. Jest rzeczą naukowo 
dowiedzioną, że te wrażenia, które atrzymuje 
wrażliwa dusza młodzieńcza w towarzystwie ko* 
łegów, decydują o dalszym rozwoju duszy i świa- 


topozlądzie. Stąd ta dążność burżuazji do utrzy- 
mania młodzieży przy sobie : do narzucema jej 
swego sposobu myślenia. 

Nie ulega wąrpiwości, że wśród zagadnień, ja- 
kiemi się zajmuje młodzież, stoi bezsprzecznie na 
pierwszem miejscu sport. Od czasów greckich nie 
było podobnego okresu, jak obecnie. żeby się ta- 
kie masy nim interesowały. Dzięki zdobyciu 8-go- 
dzimnego dnia pracy wytwarzyły się sprzyjające 
warunki dla masowego uprawiania ćwiczeń fi- 
zycznych. Po każdej pracy w dnie powszednie a 
zwłaszcza w dnin świątecznym, spieszą masy na 
boiska sportowe, świadome lego, że uprawianie 
Sportu daje wszystkim zdrowie i pogodę ducha, a 
dla klasy robotniczej, uciskanej najciężej jest ono 
— jak gdyby wyzwoleniem, Dla klasy rahotniczej 
sport okok znaczenia higienicznego, ma olbrzymie 
znaczenie przy ksziałceniu ducha. Zrozumiała to 
burżuazja i z chwilą, gdy sport stał się masowym, 
wzięla go pod swe opiekuńcze skrzydła i nadała 
mu formy, dzięki kiórym stal się jednym z filarów 
obecnego ustroju. Nic leż dziwnego, że klasa ro- 
botnicza całego Świata — wprawdzie późno, zdyż 
niektórzy przywódcy klasowego ruchu robotni- 
czego nie doceniali przez długi czas znaczenia 
sportu w walce klas — zrozumiala iż dzięki spor- 
tówi pzygotuje ona młodzież prolelarjacką w du- 
chu solidarności klasowej, w duchu walki o wy- 
chowanie swej klasy. W walce tej klasa robotni- 
cza otrzyma nowy, świeży i młody impuls, otrzy” 
ma żywość i siłę. Toteż postawiła ona sobie za 
zadanie związanie masowego wychowania fizycz- 
nego ze światowemi wysiłkami walczącego prole- 
tarjatu. 

Proletarjat w swej walce potrzebuje młodzieży. 
Organizacje młodzieży robolniczej zie posiadają 
jeszcze tych mas. Młodzież można zdobyć przez 
Sport. Im prędzej sport robotniczy będzie świado- 
mym swych celów i im szybciej starsze pokole- 
nie należycie oceni znaczenie tego sportu, tem 
prędzej klasa robotnicza będzie miała masowy 
ruch młodzieży. Ale obok ćwiczeń sportowych 
muszą kluby robotnicze prowadzić pracę uświa” 
domienia socjalistycznego. Praca la, wtedy zaś 
wyda pożądane owoce, gdy sport będzie praco- 
wał w ścisłej łączności z organizacjami młodzie- 
ży socjalistycznej. 

W dzisiejszej zaś dobie jesteśmy Świadkami, 
Że kapitaliści chcąc przeprowadzić swe cele, sta- 
rają się działać metodami taszystowskiemi, zwal- 
czając demokrację. ustrój repubkkański, wysyła- 
jąc uzbrojone bandy na klasę pracującą. Im bar- 
dziej wzrasta w siły Proletarjat, dążąc do zdoby- 
cła władzy w sposób demokratyczny, tem bar- 
dziej sklania się burżuazja dó faszystowskich me- 
tod walki: Nic też dziwnego, że klasa robotnicza 
zagranicą odpowiedziała na te melody powoła- 
niem do życia Organizacyj samoobrony, które ią 
bronić mają przed brutalną dyktaturą reakcii 


Dzień Młodziaży robot. TA 
i Dzień Spółdzielczości 


OTWARCIE SEZONU ZIMOWEGO TUR 


W niedzielę 5 października w Damu Robotniczym 
przy ul. Dunajewskiego 5 II piętro odbędzie się 
UROCZYSTA AKADEMJA 
Program: 

l. „Na otwarcie sezonu zimowego“ — prezes 
Tow. prof. Kerolewicz, 
2. „Dzień Mt. Rob.“ — prez. Org. Ml. TUR tow. 
St. Rzeźnik. 
3. Orkiestra Org. Ml. TUR. 
4. Przegląd sportu robotniczego | deklamacja 
tow. Patyny. 
5. „Sport robotniczy“ — prez. RSKO tow. M. 
Statter. 
6. Chór „Lntni robotniczej“ pod kier. Prof. Dr. 
Życzkow skiego. 
7. Przemówienia przedstawicieli OKR PPS, Ra- 
dy Zw. Zaw. | ak. mi. socjal. (ZNMS). 
8. Deklamacja chórałna, 
9. Śpiewki obozowe — Czerwoni Harcerze. 
Pauza. 
10. „O Spółdzielczości" — wicepr. tow. T. Kiu- 
czka, 
M. „W sidłach Judasza”, sztuka w 3 akiach, o- 
degra Zespół Teatru TUR. 
12. Na zakończenie odśpiewają zebrani „Czer- 
wony Sztandar" i „Hymn młodzieży”. 
Początek o godz. 5'30 wieczór. 
Ceny miejsc od 1 zł. do 3 gr. 
O 
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Trzeba pamiętać, że ula socjalisty sport nie może 


być celem samym w sobie! Sport musi służyć wy- | 


tworzeniu kultury socjalistycznej. Musimy wpoić 
w masy myśl, że nie jednostka jest twórcą kultu- 
ry — lecz społeczność. A zwłaszcza dzisiaj kiedy 
rozmaici u nas EJ ludzie pragną narzucić po- 
gląd, że to nie masy, a jednostki robią historię, na- 
leży przypomnieć im slowa Kautskyega: „zawsze 
Jednostki umiejące chcieć tworzą dzieje, ale robią 
historię w całości tylko masy. Wszyscy ludzie a 
me jednostki". Jeżeli zaś te jednostki dążą do zbu- 
rzenia urządzeń demokratycznych, jeżeli przy po- 
mocy rozmaitych formacyi, przepojwnych duchem 
faszystowskin, pragną osłabić i zniszczyć siłę 
proletariatu, uciekając się do gwałtów i przemocy 
fizycznej, to proletarjat, oparty o młodzież. mło- 
dzież zahartowaną i gotową do ofiar, 
przygotowanym duchowo i fizycznie do odparcia 
tego zdaje się ostatniego ataku reakcji. Młodzież 
rObożnicza w Polsce, obciodząca w dniu dzisiej- 
szym w calem państwie „Dzień mtodzieży robot- 
niczej* musi specjalnie pamiętać o wielkich, histo- 
rycznych słowach naszego wieszcza: „dalej z po- 
sad hryło Świata, nowemi pchniemy cle tory, aż 
Opłeśniałej zbywszy się kory, zielone przygomnisz 
nam lata.“ A kledy brutalna dłoń przemocy usta 
nam zamknie į więzieniem zastraszy, y 
słowy Mickiewicza „gwalt niech się gwaltem Od- 
clska a ze stahością uczmy się łamać za młodu“. 
Przyjdzie bowiem dzień, kiedy na calą Palskę u- 
stami Mickiewicza młodzież, demokracja polska 
zawoła: „witaj iutrzenko swobody za tobą zha- 
wlenia słońce". Odejdą ciemiężyciele ludu. Na ich 
miejsce przyjdzie do władzy twórca i żywicieł 
Polski: chłop į robotnik a poprzez nich SOcializm! 

M. Statter. 
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Do turowców! 


Podajemy tu artyku! samodzielny mładego ro- 
bociarza, który dwa lata pracuje w TUR. 

Organizacja Mł. TUR w Krakowie w ostatnich 
dwóch latach śmiało może uważać się za przewo- 
dnie koło w Małopolsce. Sezon letni obfituje w 
wycieczki i imprezy sportowe (nawet opalanie na 
plaży) a sezon zimowy ściąga iurowców do Tóż- 
nych kół naukowo-spolecznych. Młodzi robotnicy 
wiedzą co to jest „TUR", więc masowo zapisują 
się i pilnie uczęszczają na kola. które prowadzi 
organizacja. Oświata iest jedną z największych po- 
trzeb życia społecznego. Każdy nie posiadający 
wiadomości podstawowych, które są nieodzownym 
warunkiem wykszialcenia. może je drogą samo- 
dzielnej pracy zdobyć i dojść do rezultatów znacz- 
nych, przedewszystkiem  putrafż rozumieć swą 
krzywdę i jej przeciwdziałać. Oświata jest u nas 
konieczną, ona musi wniknąć do najciemniejszych 
suteryn i poddaszy prołetarjackich. Zdarzyć się 
może, że ktoś pogodzi się z losem i nie widząc 
sposobu poprawienia sobie doli powie: „Cała ro- 
dzina moja znosila taki los i ja go też zniosę”. Nie! 
nieprawdą jest! trzeba przeciwdziałać temu co 
czymi życie proletarjackie torturą, aby tylko za- 
pewnić byt i życie garstce próżniaków. Czy tylko 
ty masz pracować aż do utraty sil? Czy wza- 
mian doznać biedy; jedynie biedy? a nawet i 
nędzy w czasie hezrobocia, podczas gdy Świat 
patrzy obojętnie na te ofłary. A tymczasem życie 
kipi u bogatych, w pełnych słońca dzielnicach 
wielkiego miasta, niosąc rozkosz i radość ulubień- 
com losu. Wtedy zrozumiesz rukczerwiość obec- 
nego ustroju, zastanowisz się uad przyczyną kry- 
zysu i nędzy, pojmiesz cały ogrom niesprawie- 
dliwości, która wydaje tysiące ludzi w ręce ka- 
pitalistów, tewoniących życie w próżniactwie. 
Młodzi! pragnący zdobyć wiedzę, dążący do wyż- 
szego poziomu Życia umysłowego i zdobycia sku- 
tecznej broni w walce © zmianę stosunków go- 
spodarczych i społecznych, spotkają się z koniecz 
nością samokształcenia, posiada ono szczególną 
wartość. — Zdobywszy w TUR wiedzę samo- 
dzielnie, dochodzimy do umiejętności 1 wiadomo- 
ści własnym trudem i wysiłkiem. A więc na tej 
drodze prócz wszystkich kół, które dawmej i te- 
raz były czynne w Org. MI. TUR założyliśmy ma- 
łą uczniowską spółdzielnię (Turowiec), a to dla 
wykształcenia się na przyszłych pionierów w wal- 
kiem, do siwarzenia konperatywy pro- 
A przez to wychowamy nowy typ 
człowieka, prawdziwego socjalistę, kochającego 
twórczość, wiedzę i wspólne dobro. Florek. 
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ZARYS 
BIBL JOGRAFICZNY I METODOLOGICZNY 
Podręcznik dla wszystkich, interesujących się 
zagadnieniami współczesnego socjalizmu. Pierw- 
sza tego rodzaju książka w literaturze polskiej, 


| 


, pojmowanie dziejów. 
musi być | 


października 1930 
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Pogotowie Samochodowe 
przy W. Szczepeńskiej L. 2. TEL 15417 


otworzyło skład z przybarami i częściami aamachodowemi, 
oraz posiada na składzie oliwę, opony i dętki, jakoteż po- 
średniczy w komłsowej aprzedsży samochodów używanych 


Dusponuje samochodami osobowemi 
1ciężarowemi, do przewozi osob i bagażu 


Ceny przystępne. 
=. .}] -=--> 


Ceny przystępne. 1165 
PYPYTYTTYKI 


obejmuje niezwykle bogatą treść: Materjalistyczne 


Ekonomia.  Marxistowska 
teoria państwa | prawa, Zagadnienia kulturatne 
i filozoficzne socjalizmu. Histocja powszechna ru- 
chów społecznych i socjalizmu. Historła sociałz- 
mu w Polsce. Formy ruchu rohotniczego. Ruch 
polityczny. Ruch zawodowy, Ruch spółdzielczy. 
Ruch oświatowy. Rich sportowy. Poszczególne 
zagadnienia ruchu robotniczego. Bolszewizm, Anar 
chrzm. Kwestia roina. Socjafzacja. Militaryzm. Za- 
gadnienia narodowościowe. Wychowanie socjal- 
styczne, Emigracja. 

Książka ta powinna się znaleźć jako poradnik 
I przewodnik w ręku każdego uświadomionego 
robotnika, zwłaszcza zaś w ręka każdego dziala- 
cza w ruchu robotniczym. Każdy, interesujący się 
socjalizmem znajdzie w niej kopalnie wiadomości 
1 wskazówek. 

Cena książki, obejmującej 111 stron w księgar- 
niach 3 zł. dla członków TUR 2 zł. Do nabycia 
w TUR oraz we wszystkich Ej ij 
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Organizacja młodzieży TUR 


Pięć lat minęło od chwili, kiedy powstała myśł 
wśród proletariatu krakowskiego stworzenia Or- 
ganizacii Oświatowej wśród młodych robotnikaw. 

Rzucomą myśl wśród robotników podłął Zwią- 
zek zawadowy pracown. tytoniowych w Krako- 
wie, organizując w łonie swej organizacji zawado- 
wej, organizację oświatową TUR. Zrozumieli mło- 
dzi robotnicy tytoniowi w Krakowie znaczenie u- 
świadomienia klasowego i postanowili pracować 
nad sobą- 

W roku 1925 we wrześniu zebrała się poraz 
pierwszy grupka młodych robotników tytonio- 
wych w Krakowie, tworząc orzanizację młodzieży 
TUR. Wybrano zarząd z tychże robotników, któ- 
remu polecona opracować program pracy oraz CZU 
wanie uad rozwojem Organizacji. 

Przy pomocy kilku studentów uniwersytetu roz- 
poczęła się gorliwa praca, której to początek nie 
poszedł na marne. Młodzi robotnicy szybko po- 
kochali własną pracę i w miespełna 3 lata, jako 
owoc tej pracy odbywa się w Krakowie wielki 
kongres Młodzieży TUR z całej Polski, w którym 
blere udział kilkuset delegatów. O zainteresowa” 
niu w pracy Organizach Mlodzieży TUR świadczy 
szybki jej rozwój w Krakowie. Praca rozpoczęta 
przez kilka robotników z jednej fabryki, dzisiał 
po latach pięciu obejmuje cały okręg krakowski 
licząc kilkuset członków. 

Dziś żadna siła nie zdoła zburzyć pracy mło- 
dego robotnika, amı powstrzymać szybkiego roz- 
woju Organizacji, która z każdym dniem zwiększa 
swoje szeregi. 

Nie posiadamy gmachów o wysokości drapaczy 
nieba, kas napełnionych złałem, mieścimy się w 
skromnych lokalach, pomagamy sobie własnym 
ciężko znapracowanym groszem, lecz posiadamy 
wiarę w zwycięstwo klasy rohotniczej, Żywimy 
się zdrową nauką, płynącą z ust robotniczych dzia 
łaczy społecznych, która niedługo słarga kajdany 
jarzma kapitalu i otworzy warsztaty pracy dla 
młodych robotników. 

Dzisiejszy ustrój gnębi młode pokolenie robo- 
tnicze bezrobociem, zamyka fabryki, wyrzuca ma 
bruk tysiące zdrowych rąk do pracy, pozostawia- 
jac ich na łasce ulicy, by zznębić solidarność ro- 
botniczą i przyzwyczaić młodego robotnika do 
żebrania i pokory. W dniu dzisiejszym obchodzi 
my święto młodzieży TUR. Stoi twardo i nieuzie- 
cie młody turowiec pod swym sztandarem, Nie po- 
zwolimy zzgnębić demokracji w Polsce, staniemy 
zwartym szeregiem i odeprzemy każdy zamach. 
skierowany na prawa robotnicze. Turowiec. 


Dr. BANNET 


Kraków, Plac Dominikański 2, telefon 115-21 
powrócił. 
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Kawiarnia Teatraina 
w Krakowie 


via a via Teatru im. Jul. Słowackiego, Telafon 107-47- 

Zawiadamiamy P. T. Publtczność, ża Gzymiąa radość 
licznis wyratonym tyczaniom, rozpoczynamy w grunlow- 
mie przez mas odnowionym lokalu, począwszy od dala 
2 pmadziernika 1930 codziennie od g. 7 BO do g. 11'30 wieczór 


Koncerty muzyki sałonowej | 
artystycznego zespolu Związku zawodowych muzyków 
w Krakowia — 10 osób. 

Polecamy znakomilą kuchnią domową oraz bufet bo- 
gato zaopatrzony w zine 1 gorące przekąski Ceny 
umiarkowana. — Dla Fp Oficerów, Urządników i Arty- 
stów wprowadzamy spiżką oan La kolację, złużoną r -ch 
dań. — Pa koncercie muzyki salonowej 


da którego przygrywać bądnie wyborowy zespół Jart- 
bandowy. 
O ilasna adwiedalny | poparele upraaza PT. Tubllcaność. 


Zarząd Kawiarni Teatralnej. 


us 


Powszechnie znany magazyn ubiorów męskich 


„SZYK“ 


Kraków, Mikoiujena 12. Tal. 138 87. 


posiada na składzie w wielkim wyborze 
FUTRA, RAGLARY, PALTA, UBRANIA itp. 
b kardza eb. 


Ruch Wyborczy 


LISTA ZWIAZKU OBRONY PRAWA 
1 WOLNOŚCI LUDU 

Lista państwowa Związku Obrony Prawa i Wal- 
ności Ludu została już ostatecznie przygotowana 
Na liście, kiórą otwiera marszałek Sejmu, tow. | 
Iznacy Daszyński, znajdują się — pomiędzy inny- 
mi — nazwiska: Maksymiljanz Malinowskiego, : 
lwórcy i kierownika ruchu „zaraniarskiego" w b. | 
Kongresówcć, Jana Dębskiego, prezesa stronnie- 
twa Chłopskiego, kierownika delezacji pólskiej w 
Rydze. Wincentego Witosa, premiera Rządu Obro- 
ny Narodowej w roku 1920, Tomasza Arclszew- 
skiego, wodza Organizacji Bojowej PPS w dobie 
rewolucji 1905—1908 r. Jana Jankow sklego, człon- 
(i Komisji Tymczasowej Stronnictw Niepadległo- 
suiewych z r. 1912, Hermana Liebermana, Herma- 
na Diamanda, Macieja Rataja, bylego marszałka 
drugiego Sejmu, dwukrotnego zasiępcy Ptezyden- 
la Rzeczypospolitej. 

Lista będzie ogloszona w dniach nalbl'ższych 

LISTA BB 

Wedlug pogłosek listę państwową BA ma otwie- 
Tać p. marszałek Piłsudski. Znajdować się na niej 
mają nazwiska pp.: Sławka. ks. Radziwi:la, T. Ho- 
lów"i. J. Sieckiego. J. Holyńskiego. A. Piaseckie- 
zo. K. Świtalskrego, Stanisiawa Cars, W. Stanle- 
wicza i maych. P 

Nazwiska podajemy na zasadzie, jak pow:edzie- 
liśrniy pozlossk. nie biorąc na siebie zu nie odpo” 
wiedzalności. 

CAR W BIAŁYMSTOKU 

„Gazeta Warszawska” dowiaduje się. że mini 
ster sprawiedliwości p. Car, będzie poSiawiony na 
merwszem miejscu listy BB w Bialymstuku 

LISTA SJONISTÓW 

Na czele listy państwowej Bloku Skefilstyczne- 

go stanąć ma, jak opowiadają, p. Izaak Qirynkautm. 
KANDYDATURA 
BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 

Listę państwową senacką Związku Obtony Hra- 
wa i Wolności Ludu prowadzić będzie nestor i 
wódz duchowy pałskiej pracy niepodleglościawej, 
Bolesław Limanownki. 

Na czele listy senackiej Związku w Warszawie 
snie Andrzej Strug. 


KANDYDATURY KOBIECE 


Z pośród dzlałaczek socialistycznyci kandydo- 
wać bedą tow.: Dorota Kuszyńska, Jadwiga Mar 
kowska, Stanisława Woszczyńska, J. Budzińska- 
Tylicka, za Zielińska. 

Kandydują również ob. Irena Kosmowska, J. 


Kamieka, Szprynterowa. 


Kapelusze damskie 


1 modele aksamitne 


w najwląkszym wyborze po cenach uajłaszych pola 


JADWIGA CYPES, KRAKÓW, POSELSKA 20. 


u 
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TOWARZYSZE! SYMPATYCY! 
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU WYBORCZYM 


ENAA AS ASTAN ANTANAS MA SAS TAN AS AS ZAS ZAN AN À 


Nieposzanowanie 
prawa myśliwców 


STRACH RZĄDZĄCEJ SANACJI 

Czylamy bardzo często w prasie sanacyjnej o 
wlelkiej sile sanacji i jä zaufaniu u spoleczeń- 
stwa. Jak la sila i zaufanie wygląda, niechaj za 
dowód posłuży jeszcze ten fakl: W Polsce istnieje 
rozporządzenie prezydenta Rżeczypospolitej z du. 
3 grudnia 1927 w sprawie łowiectwa | noszenia 
broni palnej śrutowej i Innej, Otóż niewątpliwie 
ze względu na osialnie areszlowania | inne szy- 
kany do spoleczeńslwi isklego Bńnacja czuje się 
tak „silna“, że przechodzi nad ustawą myśliwską 
do porządku dziennego Í odblera myśliwym broń 
palną śrułową i prawo poluwania. Wspomniana 
ustawa mówi, że prawo polowania | noszenia bro- 
ni może być zakazane lemu, kla strzela zaksza- 
ną zwierzynę, leca bynajmniej] niema Innych 2a- 
sirzeżeń. Z lego wynika, że sanalorzy, mimo że 
aresztują i gnębią rewizjami i różnemi indagacja- 
mi spaleczeństwo, są tak słabi, że nawel broń śru- 
towa słanowl dla nich poważne niebezpieczeń- 
stwo. Jeśli weźmiemy uwagę to, ża tereny 
myśliwskie i broń posiadają przeważnie ludzie 
zamożni, idący po więkazej części lam, skąd wiatr 
wieje, lo z lego wynika, że sanecja stracila nawet 
u lych warsiw zaufanie. Obecnie jesl pora je- 
siennn | sezon polowanie, klo więc wynagrodzi 
siraly myśliwcom dzierżawnych lerenów? Czy 
raąd posiada lyle pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy, 
że będzie mógł te sirały wynagrodzić? Sądzimy, 
że nie, gdyż skarb Irzymany w rękach sanacji 


i przez półpigła roku jest zanadło podziurawiony. 


Takiego strachu i nieposzanowania prawa nie by- 
lo u austrjsckich władz zaborczych, chyba tylko 
w carskiej Rosji, widać więc czyji wychowanko- 
wle rządzą Polską. I jeszcze pociągaja „w Imieniu 
prawa" do odpowiedzialności sądowej tych, któ- 
rzy z tym syslemem nieposzanowauia prawa się 
nie godzą. Myśliwcy powialu sądeckiego. 


| Baczność! 

NA SEZON JESIENNY nadszedł wielki 

tranaport Raglanow walutowych 
w cenie po zł 45 — 50 — 60. 


KONFEKCJA MĘSKA 
Fiariańska 21. 


1 SALI SĄDOWEJ 


TCHYLENIE DWÓCH WYROKÓW śMIERGI 

Podczas przedwakacyjnej kadencji sądów przy 
sięgłych w Krakowie, zostali skazani na śmierć 
Franciszek Iygiel i Feliks Leśniowski. Pierwszy 
ża nakłanianie Leśniowskiego do zamordowania 
ojca Rygla, drugi zaywykonanie mordu. Obrońcy 
zasquzonych adw. dr Beck i adw. dr. Schwarz- 
beri wnieśli kasację do Sądu Najwyższego, którą 
na rozprawie dnie 2 bm. w Warszawie sąd ror- 


Uwaga na adrzul 
000000001 0out00 000000 000040 


patrywał I wyrok pami uchylił. Wobec tego ; 


ponowna rozprawa odbędzie się w najbliższej ka- 
dencji sądów przysłęglych w Krakowie. 


MEBLE 307, taniej 


NOWQQTWARTY MAGAZYN MEBLI 
poleca 

WYTWÓRNIA MEBLI KLUBOWYCH 

Kraków, ul. św. Tomasza 20, tel. 158-10. 


Fundusz wyborczy 


Wilkoszćwski zł. 4. 

Wezwany przez tów. Wtinreba skladam na fun- 
dusz wyborcży żł. 5. Harman Wichter. 

Wezwany przez tów. Weinreba akladam na fun- 
dusz wyborczy zl. 5 i wzywam tow. Zygmunta 
Rendla do złożenia podobnej kwoty. EE: 

Na fundusz wyborczy w Gllniku Marjampolskim 
złożyli: N. N. 50 zł. za pośrednictwem Osk. Giei- 
chera, N. N. 24 zł. zu paśredn. Joachima Gnjew= 
sklago, K K. 5 zl.. Potocki 5 zl.. Kozłowski 5 zl. 
Michna 5 zł. Qleicher 2 zl. Komitet miciscowy 
PPS aklada oliarodawcom serdeczne podziękowa- 
nie. 


Z -=NAJNOWSZEN==== 


(MODY FUTRZANE 


w MAGAZYNIE FUTER 


N. iE. SCHUSSLERA 


W KRAKOWIE, Grodzka. Senacka, tel. 142-78 


KRONIKA 


Uroczyste otwarcie roku szkolnego 
na Uniwersytecie Jagisiiońskim 


Wczoraj odbyła się uroczysta inauguracja no- 
wego roku akademickiego na Uniw. Jagieli. Po ne- 
bożeńastwie, które odbyło się w obecności calego 
1onatu g rektorem prof. dr. Żalęskim na czele, w 
kościele św. Anny, profesorowie ubrani w togl w 
otoczeniu pedali niosących insygnia uniwersylec- 
kie, ruszyli pochodem do Collegium novum, a za 
nimi szeregi młodzieży, 

Aulę uniwersytecką wypełnili przedstawiciele 
władz i konsulowie obcych państw. Po odśpiewa- 
niu przez chór akademócki „Gaude Maier Polonia" 
prorektor Hoyer zlożyl sprawozdanie z czynności 
Wszechnicy za rok szkolny ubiegly. Mowca po- 
święcił naprzód wspomnienia pośmiertne zmariym 
profesorem wszechnicy, poczem przeszedl do 0- 
mówienia potrzeb budowlanych uniwersytetu, Pod 
tym względem miniony rok szkolny był nadał nie- 
pomyślny, gdyż nietylko nie budowano nowycli 
budynków, ale także o rozbudowie i koficzeniu 
gmachów już rozpoczętych. Rozpoczęta przed 10 
laty klinika ginekologiczna nie zostala jeszcze do- 
prowadzona do końca. Dopiero teraz dzięki po- 
stawienin pawilonu zakaźnego roboty końcowe ru- 
szą w szybkicm tempia i prawdopodobnie za kilka 
miesięcy klinika zostanie oddana da użytku. Rów- 
nież dotkliwą boiączką jest sprawa budowy gma- 
chu Bibli. Jagiel. — budowa będzie podjęta w 
przyszłym roku. Brak miejsca w Collegium novum 
spowadowa! przeniesienie szeregu wykładów do 
sąsiednich budynków. Pociaszcjącem tylko wyda. 
rzeniem jest uzyskanie gruńtów na rozsrerzenłe 
ogrodu botanicznego UJ. 

FREKWENCJA NA UNIWERSYTECIE JAGIELL. 

Na wydziale prawniczym nadano 20% doktora- 
tów, w tem 11 nowego typu. Do szkoły nauk poli- 
tyczńych przy wydziale prawa uczęszczało 83 o- 
sób. Na wydziale medycyny dyplom lekarza uzy- 
skalo 111 osób. Zakłady dla dzieci jagliczych we 
Witkowicach i w Zakopanem dla gruźliczych roz- 
wijały się znakomicie. 

6661 SŁUCHACZÓW UNIW. JAG. 

W roku ub. było zapisanych na Uniw. Jagień. 
6661 osób, w tem na wydziale teologicznym 304. 
prawniczym 2548, lekaeskiim 706. illozoflcznym 
2876, relulczym 263, na Studjum wychowania fi- 
zyczrego 129, na łarmaceutyce 145, wolnych słu- 
chaczy M. Z ogólnej liczby zapisanych bylo męż- 
czyzn 4781, koblet 1816. Według wyznania studen- 
tów katolików hyło 4438, żydów 1741, Rusinów 
360, studentów irmych wyznań chrżeścijańskich 
113, bezwyznaniowych 7, karatów 1 1 małrome- 
tan 1. 

Po przedstawieniu stosunków mieszkaniowych 
mlodzieży akademickiej, prorektot Hoyer wręczyl 
nowemu rektorowi odznaki godnośc! rektorskich 

W końcu nowy rektor prof. Załęski wygtosil 
dłuższe przemówieie, s następnie Inauguracyjny 
odczyt pt. „Początki nauki rołnictwa w świecie 
starożytnym". Podniosła uroczystość univ'erytec- 
ka zakończyła się odśpiewaniem przez chór aka- 
demicki: „Jeszcze Polska nie zginęla*. 

F —000— 


„Szkiany dom* 


Bratnia Pomoc Studentów Uniwersytetu Jaglel- 
lońskiego wydała broszurę propazandową w SPra- 
wie budowy drugiego domu akademickiega na Ole- 
andrach. Broszura — wyrażenie niezbyt odpowie- 
dnie dla określenia leżącego przed nami wydaw- 
nictwa, Obejmuje ona 96 stronię w formacie dużej 
szesnastki i jest wydana na ładnym satynowanym 
papierze z wielu doskonalemi liustracjam! | gusto= 
wną okładką. Książeczka ta zwraca jednak uwagę 
nktylko swoją forma zewnętrzną doskonalą pod 
wzgiędem zratlczńym, ale i żajmującą I urozmaeoc- 
ną treścią. Znajdujemy lam szereg szkiców, z po” 
między których zajniujący jest zwlaszcza zarys 
dzle,ów „Bratniaka” od 1859 raku pod tytulem „U 
boku Almae Mairis", pióra p. Stefana Smolca, af- 
tykul prof. Romana Dyboskiego vod tytulem „NAs 
sze domy akademickie, a kulegja w Anglii 1 Ame- 
ryce”, uwagi śp. Wladyslawa Orkana a koniecz- 


| ności buduwy domów akademickich pod tytułem 


„O przysziości spałeczeństwa” | wiele innych ar" 


. „NAPRZÓD — Nr 231 Niedziela 5 października 1930 


„Kapitan z Koepenick" na poczcie w Gnojnie 


tykułów przeważnie wybitnych autorów. Artykuły | 
poprzedza szereg aforyzmów wybitnych osobi- | 
stości w kraju, między „nnymi tow. marszałka Da- ; 
szyńskiego. 

A nazywa się to wszystko „Szklany dom*, Dla- 
czego szklany? Na to odpowiadają autorzy i fe- 
daktorzy tego zbiorowega wydawnictwa: „Bo nie 
masz go jeszcze — właśnie go budujemy... Szkla- 
ny być musi, by w każdy zakątek wejść moglo 
słońce Rzeczypospolitej, szklany by a, którzy idąc, 
pracowali na oczach całego Narodu, szklany by..." 
Dużo jest tam jeszcze takich „by“. Całe wydaw- 
nictwo owiane młodzieńczą wiarą i zapałem, spra- 
wia bardzo miłe wrażenie. 

—000>— 


Tragiczna śmierć górnika 


W czasie pracy w kopalni „Piłsudski“ w Jawo- 
Tznie ulegl nieszczęśllwemu wypadkowi robotnik 
Antoni Strzopa, lat 31, z Jaworzna. W czasie wier- 
cenia węgla na lilarza oderwała się hryła, która 
uderzyła w drewniany stempel podpierający skie- 
plenie; stempel wywrócił słę į uderzył Strzopę w 
głowę tak siinlć, że spowodował załamania cza- 
Szki | natychmiastową śmierć. 

—000— 

SALA WYSTAW. W ubiegztym tygodniu odbyło 
się przejęcie w bezpośredni zarząd gminy m. Kra- 
kowa poteatralnego budynku przy ul. Rajskiej. Na 
podstawie orzeczenia komisii policyino-budowla- 
nej budynek tem nadal nie może służyć celom wł 
dowiskowym, natomiast zostaje przemieniony na 
dużą salę wystawową. Roboty adaptacyjne zosta- 
ly już rozpoczęte. Bezpośredni Zarząd nad budyn- 
kiem, celem urządzenia wystaw, został powierzo- 
ny Dyrekcji Miejskiego Muzeum Przemysłowega, 
przy którem też zostął otwarty w ostatnich cza- 
sach referat dła propagandy turystyki. Zadaniem 
referatu będzie między innemi organizacja wy- 
staw, obchodów, uroczystości, zjazdów itd. Pro- 
gram wystaw na najbliższy okres czasu jest w 
przygotowaniu. 

UROCZYSTE OTWARCIE WYŻSZEGO KUR- 
SU HANDLOWEGO (t. zw. kurs dla abiturjentów) 
przeznaczonego dla maturzystów 1 maturzystek 
szkół średnich każdego typu, prawników. azrono- 
inów, inżynierów, urzędników itp. nastąpi w lo- 
kalu Koła TNSW (Rynek główny — Palac Spiski 
II piętro) ze względu na zaproszonych gości we 
czwartek 9 bm. o godz. 6 wieczorem a nie, jak za- 
powiedziano, w poniedziałek dnia 6 bm. 

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W Miej- 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 28 
września do 4 bm. następujące choroby zakaźne: 
szkarlatyna 5, dyfierja 10, tyfus brzuszny 4, czer- 
wonka I, odra 6, ospa wietrzna 3, mumps 1. 

NAJECHANA PRZEZ WÓZ CIĘŻAROWY. Na- 
jechana została na ulicy Zybłikiewicza wazem pa- 
rokonnym powożonym przez Karola Siwka. zam. 
przy ul, Myśliwskiej 56 Anna Sokołowska lat 60, 
wdowa, zam. przy ul. Rakowieckiej 25 i doznała 
ogólnych obrażeń na ciele i uszkodzenia prawej 
ręki, Nieszczęśliwą przewieziono na oddzial chi- 
rurgiczny szpitala św. Łazarza. 

ARESZTOWANIA. Kostilek Michalina lat 17, 
przytrzymana zostala za kradzież bielizny na 
szkodę Samuela Finkelsteina. zam. przy ul. św- 
Gertrudy 29 oraz jako poszukiwana przez PP. 

Zawierucha Stanisława lat 34, bez zajęcia i sła- 
łego miejsca zamieszkania, przytrzymana zastała 
za włóczęzostwo oraz pod zarzutem kradzieży 
garderoby na szkodę Marji Dzierwy, zam. przy 


ulicy Bożego Ciała 17. 
—a000— 


TEATRY | KONCERTY 


WYSTĘPY JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO. Wczora|- 
szy pierwszy wysięp tak zawsze sympatycznie witane- 
ma w Krakowie, świeinego artysty Jerzego Leszczyń- 
skiego, zgromadził taki komplet widzów, jakiego jeszcze 
w tym sezonte nie notowano. Także i dalsze powtórze- 
nia wybornej komedji Flersa-Callaveta „Papa“ zapo- 
wiaądają się równie świetnie, „Papa” pozostaje na reper- 
1narze dziś ! bez przerwy przez wszystkie dni najhliż- 
sze, Dziś popołudniu poraz osłałni węgierska komedja 
Herczega „Niebieski lis", We czwartek popołudniu dru- 
przedstawienie szkolne „Kordjana” dla tych rzesz 
mlodzieży, które nle dostaly wstępu na plerwsze. W 
przygołowaniu z udziałem J. Leszczyńskiego rozgłośna 
kamedja Molnara „Olimpia“. 

Z TEATRU REWJI BAGATELA. Rewia „Serce Kra- 
kowa“ ukaże się jeszcze tylko trzy dni, t. j. dziś w nle- 
dzielę, jutro w poniedzialek I wtorek. Dziś w niedzielę 
odbędą sie tylka dwa przedstawienia. Rewia „Czego 
jeszcze chcesz" grana hędzie od Środy. Do rewk tel 
przygotowuje dyrekcja nową oprawę dekoracyjną | ko- 
wa. ponadto wystapi poraz pierwszy p. Roman 
Niewiarowicz, oraz artysta teatry warszawskiego „Mor- 
skie Uko“ p. Stanisław Sielański. Kasa otwarta od go- 
dziny 10 przedpoludniem do I0 wieczorem bez prze- 
TWy. 

JOSE PADILI.A —LIDJA FERREIRA, kompozytor hl- 
szpański twórca „Valencji”, „Vłołetery” | innych, Jose 
Padilla wystąpi w piątek 10 bm. w Starym Teatrze 
wraz z pieśniarką hiszpańską Ludją Ferrera. 


Dnia 14 września do urzędu pocztowego w Gnoj- 
nie, pow. Slopnice nadszedł list polecony z Kra- 
kowa na „posie-restante* na imię Jana Szymań- 
skiego. W dwa dni potem zjawił się po odbiór 
lisiu rzekomy Szymański i, przedstawiwszy do- 
wód osobisty, prosil o wydanie korespondencji. 
Kierownik agencji Antoni Kwiecień wydał list. In- 
teresant otworzył koperię i oświadczył kierowni- 
kowi: 

— W liście tym powinno było być 100 dolarów! 
Proszę przeczytać! Pieniędzy tych niema. Będę 
zmuszony zrobić użytek służbowy. 

Pozostawiwszy list, adresat odszedł. Dnia 19 u 
m., ku przerażeniu kierownika oddziału pocztowe 
go zjawił się mężczyzna, podający się za Jana 
Mazurkiewicza, inspektora 

DYREKCJI POCZT I TELEGRAFU 
W KRAKOWIE 
z pismem upoważniającem do przeprowadzenia 
dochodzenia w przedmiocie zaginionych, wzglę- 
dnie skradzionych 100 dol. z listu poleconego na 
imię Szymańskiego. Przybyły, legiiymujący się 
odpowiednim dokumeniem, zachowaniem się swo- 
jem nie budził narazie podejrzeń. Kwiecień sądził, 
że ma przed sobą 
PRAWDZIWEGO I AUTENTYCZNEGO 
INSPEKTORA POCZTOWEGO 

1o też na żądanie jego okazał mu wszysikie księ- 
gi i złożył wyjaśnienia. Tłómaczenia te jednak 
nie zadowoliły srogiego kontrolera, który, po spi- 
saniu protokołu i przejrzeniu wartościowej ko- 
respondencji, posłanowił zawiesić w czynnościach 
kierownika agencji pocztowej Kwietnia. Na miej- 
sce zawieszonego w urzędowaniu miał się zgło- 
sić inny urzędnik z dyrekcji poczt i telegrafów 
w Krakowie. 

W dniu 21 września isłotnie zjawił się zaopa- 
trzony w oficjalny „papier“ następca, który po- 


dał się za Faustyna Mirca i objął urzędowanie. 
Nawoprzybyły rozsiadł się w folelu, zwoluł urzę- 
dników i listonoszów i wszystkim z kolei się przed 
stawił. Tymczasem zwolniony ze służby Kwic- 
cień, przeczuwająć, iż w tem wszyslkicm kryje 
się jakaś ciemna afera. napisał raport do swojej 
przełożonej władzy. Jaxież było jego zdumienie, 
gdy nadeszła odpowiedź z dyrekcji poczi w Kra- 
kawie, iż cała sprawa przedsiawia się b. zagad- 
kowo i że jest to jakaś afera, 
UKARTOWANA PRZEZ ZWYKŁYCH 
KRYMINALISTÓW 

Dyrekcja nie wysyłała bowiem żadnego urzę- 
dnika dla przeprowadzenia kontroli. Odpowiedź 
nadeszła właśnie tego dnia, gdy „nowomianowa- 
ny“ kierownik, siadłszy przy biurku, rozpoczął na 
dobre urzędować. W tym momencie przybyło kil- 
ku funkcjonarjuszów policji. Mirc, zaskoczony 
zjawieniem się policjantów, początkowo podawał 
się za Teofila Karkowskiego. Wnet jednak po- 
znano, iż jest nim Władysław Kizior, karany dwu 
letniem więzieniem za falszerstwa. Przyparty do 
muru niedoszły kierownik pocziowy wydał glów- 
nego organizalora planowanego zamachu, klóry 
wziął na siebie rolę „inspektora Mazurkiewicza”. 

Jest nim Joachim Hibner wel Wonter 

ZNANY POLICJI KRAKOWSKIEJ OSZUST. 
mający bogatą przeszłość kryminalną, który przy 
pomocy zainscenizowanego meldunku z wykra- 
dzeniem 100 dol. z listu na nazwisko trzeciego 
wspólnika Szymańskiego, chciał po usunięciu ze 
stanowiska Kwielnia, zawładnąć całą agencją i d 
puścić się olbrzymiej kradzieży. Ponieważ są wi 
domości, iż fałszywy inspektor i fałszywy adre- 
sat warłościowega listu poleconego wyjechali do 
Warszawy, tamlejszy urząd śledczy zainteresował 
się sprawą i zarządził poszukiwania 


a ZZ OE 
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DWA WIECZORY MUZYKI KAMERALNEJ. W sobo- 
tę I1 bm. wystąpi w Starym Teatrze wiedeński kwar- 
tet Kolischa, który na zeszłorocznym koncercie w Kra- 
kawie odniósł olbrzym! sukces, — w niedzielę 12 bm. 
Kwartet drezdeński cieszący się u nas wielklem powo- 
dzeniem. Bilety w cenie od 1—8 złotych są już do na- 
bycia w kasie Starego Teatru. 

„DO CZARTA TROSKI!” Pod iym tytułem zostanie 
odegrana dziś w niedzielę w „Ognisku“ drukarzy arty- 
styczna rewja, staraniem Komisji kulturalno-ośwlatowej 
z następujacym programem: Część l: 1) zagaienie, 2) 
p. Zawirska: „Qranados” (taniec hiszpański), 3) m. H. 
Rynas: w swoim repertuarze ludowy: 4) Skctsch: 
„Karabin maszynowy” w wykonaniu pp.: Saraczyńskiej 
i Berońskieza, 5) Pp. Relzov | Zawirska adłańczą duet 
taneczny „Wieśniacy norwescy”. 6) p. K. Beroński wy- 
powle prelekcię o „Muzyce”. — Część Ii: 1) p. R. Rel- 
gov odtańczy „Casella“, parodję walca. 2) p. H. Rynas 
w kostiumie pajaca odśpiewa romanse, 3) Sketsch: 
„Zbrodnia nad Wisla“ — w wykonaniu pp.: Saraczyń” 
skiej i Berońskiego, 4) pp.: Relgov 1 Zawirska odtańcza 
„Karnawał”, 5) Final. Początek punktualnie o godzinie 
6'30 wieczorem. — Nowa wystawa. — Oryginalne ko- 
stiamy. — Po skończonej rewji odbędzie się zabawa to- 
warzyska z udzialem orkiestry Związku muzyków pol- 
wa 
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GARBARNIA—LEGJA rozegrają zawody w plłkę noż- 
ną dziś w niedzielę na baisku RKS Legil. Początek a 
godzinie M przedpoludniem. Poprzedzą a godzinie 9'30 
Garbarnia Il Legia II. Ceny bardzo niskie uprzystępnią 
każdemu wstęp na powyższe zawody. 

ZAPASY ATLETYCZNE SOKÓŁ (Katowice]—RKS 
LEGIA odhędą się dziś w niedzielę w sali p. Lazara w 
Łobzowie przy ul. Guieżnieńskiejj Waiczyć będą naj- 
lepsi zapaśnicy Górnego Śląska z mistrzem Polski Qa- 
tuszką J. na czele, który nle został leszcze pokonany 
ad kilku lat, Przeciwnikiem jego hędzle Rauschnitz, któ- 
ry ma za sobą kilka ladnych zwycięstw w Krakowie 
i na Węgrzech. Legię reprezentować będą: Łuszczew- 
skl, Teklelak, Piszczkiewicz, Qross I Rauschnitz. Pa- 
czątek zawodów o godzinie 6'30 wieczorem. Dojazd 
tramwajem (ostatni przystanek linji Nr. 2), skąd 3 minu- 
1 Gog. 

M — 004 — 


Z Polskt 


POŚCIG ZA ZŁODZIEJAMI. W czasie pościgu 
za 4 złodziejami niosgcymi łup, użyli broni pal- 
nej si. posi. Jan Gutknecht i Flgrjan Nawrocki 
z posterunku pol. w Chrzanowie. Funkcjonarju- 
sze wezwali zlodziei do zatrzymania się, a ci wów- 
czas porzucili niesione toboly i oddali w stronę 
ścigających ich policjantów strzał rewolwerowy. 
Policjanci użyli wówczas broni palnej i oddali o- 
gółem 11 strzałów rewolwerowych ale niewątpli- 
wie bez skutku z powodu wielkiej odległości. Jak 
się okazało porzucone przez sprawców rzeczy skra 
dzione zoslały prof. Adolfowi Lówenieldowi z 
Chrzanowa. Poszukiwania za zbiegłymi zarzą- 
dzono. 


WYBUCH MASZYNY PIEKIELNEJ WE LWO- 
WIE. We czwarlek o godz. 22 m. 25 w nocy, mic- 
szkańcy okolicy ul. Zimorowicza zostali zaalar- 
mowani detonacją. Przybyłym na miejsce wy- 
padku ukazał się zniszczony parter domu przy 
ul. Zimorowicza 20, tudzież zniszczona wystawa 
reslauracji Zimmiermana. Okazało się, że przyczy- 
ną eksplozji był wybuch dużego ładunku matcr- 
jalu wybuchowego. O sile i jakości materjam 
świadczy fakt, że wskulek eksplozji powylati w: 
ły szyby z okien sąsiednich domów, jak również 
wypadły szyby z okien Tow. pedagogicznego. Wy- 
buch miał miejsce w sklepie „Silskij Hospodai 
róg ulic Slaszica i Zimorowicza, demolując urz 
dzenie sklepu jak również parter domu, cz 

ierwszego pięlra i mieszkanie dozorcy. W zwią 
A z eksplozją, krążyły wśród zgromadzonej pu- 
bliczności pogłoski, że wybuchła przedwcześnie 
maszyna piekielna, przeznaczona dla cełów sa- 
botażu, następnie, że wybuch jesl reakcją ze stro- 
ny polskiej. Opowiadano również, że na kilka se- 
kund przed wybuchem widziano dwóch osobni- 
ków w gumowych płaszczach, oddalających się 
spiesznie od miejsca wypadku. Klóra z nich jest 
prawdą, nie wiadomo. Dotychczas śledztwo Irwa 
a organa policyjne w tej sprawie nie wydały ża- 
dnego komunikatu. 

KATASTROFY KOLEJOWE. Onegdaj w go- 
dzinach południowych w Zaleszczykach 7 wago- 
nów naładowanych żwirem najechało na pociąg 
osobowy. Wskutek zderzenia 7 ludzi doznała lek- 
kich obrażeń. Na linji Bydgoszcz—Gdynia w po- 
bliżu slacji Kack Wielki pociąg towarowy, którym 
jechali robotnicy, zderzył się z pusiemi wagona- 
mi jadącemi od strony Gdyni. Skutkiem zderzenia 
22-lelni Stanisław Nowak został zabity, trzech 
ludzi adniosło ciężkie, kilku lżejsze obrażenia. 

ZAKOPANE SKŁADY AMUNICJI ROSYJSKIE] 
W Molodecznie, w pobliżu ogniska kolejowego pod 
czas prowadzenia robót złoemnych, natrafiono na 
ukryte w głębokości kilku metrów pod ziemią 28 
pocisków armatnich i bardzo wielką ilość amuni- 
ch karabinowej. Amunicja ta jest pochodzenia ro- 
syjskiego i majprawdopodobniej zostala ukryta 
przed piętnastu laty przez cołające się wojska ro- 
syjskie. Cały teren zostal zabezpieczony przez wy 
stawienie posterunków pałicyjnych, bowiem za” 
chodzi przypuszczenie, Że w pobliżn znajdują się 
Inne składy amunicyjne, również ukryte przez 
wojska rosyjskie. 

ŻONA POWIESIŁA MĘŻA. We wsi Smolewicze 
(gmina holawnicka), na strychu domu Jana Augu- 
stowioza znaleziono powieszone zwłoki właści- 
ciela zagrody. Ponieważ sprawa ta wydała się po- 
dejrzana policji, wszczęto dochodzenie, w wyniku 
którego ustałono, iż żona Auzustowicza, Jadwiga, 
przy pomocy przyjaciela swego Przeleckiego, udu- 
siła podczas snu męża. poczem dla upozorowania 
samobójstwa powiesńi Augustowicza na strychu. 
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Petycja marszałka Daszyńskiego 
w Warszawie nie skonfiskowana! 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 4 października. 
Wobec skonfiskowania w Krakowie petycji mar- 
Szalka Daszyńskiego da p. Prezydenta Rzeczypo- 


1! spolitei, dziennikarze zwrócili się z zapytaniem w 
tej sprawie do ministerstwa spraw wawnętrznych, 
gdzie im oźwiadozono, że w Warszawie petycja 

| skoniiskowana nia będzie. 


Wywiad Nr 5 


(Telefonem od korespondenta ..Nóprzodu”) 

W arazawa, 4 października. 
Dziś ukazal się ponownie wywiad p. premjera 
Piłsudskiego. Wywiad tan poświęcony jest podeł- 
nia fak poprzednie budżetowi. P. Pilsudski oświad 
czył. że „traci czas | wysłek na to, aby ztobić 
hudżet o prawidłowej budowie”. Następnie stwier- 
dza. że jest pytanie ozy mu się to uda. Sprawę t4 
omawiał na konierencji x ministrem skarbu p. Ma: 
tuszewskim i stwierdza, że lorma budżetu zapto 
ponowana przez ministra skarbu mu się nie podo- 
ba i nia wia Czy się na lę formę będzie mógł zgo- 
daić. Na te] konferencji, cświadoża p. Pilnudski 


„utanęła moja praca nad budżetem“. 

Styl wywiadu jest podobny do stylu poprzed- 
nich enuncjacy| p. Piłsudskiego. 

Kilkakrotnie jest tam mowa © „wychodkach par- 
tyjnych”, używa również wyrażeń „Idjota" „złu- 
pt". 

Ciekawym jest punkt wywiadu p. Piłsudskieżo. 
w którym oświadoła. że przy rozważaniu budża- 
tu zatrzymał glą nad zagadnieniem, na lak duże 
„Oszukaństwa" można sobie pazwollć w budżecie. 

P. Plsudsk| wyraz „oszukaństwa" ujął w cua 
dzysłowie i traktuje to pojęcie ironicznie. 
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Aresztowanie b. posła tow. Kwapińskiego 


(Telefonem od korespondenta „Naprzadu”) 
Warszawa, 4 paźdmierńika. 

Dzaś o 2 w nocy aresztowany sosial w swem 
mieszkaniu w hotelu sejmowym b. poseł low. Jan 
Kwapiński wśród następuikcych okalicztości: Do 
braniy wjazdowe; Sejmu, w której zawsze stoi 
strażnik, przystąpiło dwóch panów w cywikiem 
ubraniu, jeden z walizką, drugi z pledem w ręku. 
Zapytali oni strażnika, czy posel Kwapiński jest 
w domu, są bowiem w podróży i chcieliby Bię z 
mm zdhaczyć. Strażnik odpowiedzial, że widział 
panią Kwapińską, s czy on jest w domu, nie wle. 
Po tej odpowiedzi śirażmik chclal zagwizdać na 
drugiego strażnika będącego w obchadzie, sie je- 
den z panów wstrzyma! go słówatni, że niedaleko 
stoją ich żony i zaraz wrócą razem z niemi. Ode- 
seli. 

Po 10 minutach dwaj ci panowie wrócili już bez 
mallzki a piedu, sle w towarzystwie dwóch agen- 
tów cywlinyah, komisarza i dwóch przodowni- 
ków w mandurach, Przedstawili sią straźnikawi. 
że gą z urzędu śledczego i kazali się zaprowadzić 
do mieszkania posła Kwamińskiego. Qdy przybyli 
przed mieszkanie i zapukak do drzwi, żona Kwa- 
piskiego zapytała SĘ: 

— Kto tam? 


— Oficer. 
P. Kwapińska domyślilż się, o ca chodzi i otwo- 
Tzyła drzwi. Wszyscy weszli do pokoju t wręczyk 
| tow. Kwapińskieu rozkaz aresztowania, podpi- 
sany przez prokuratora w Sosnowcu. Kwapiński 
zaczął sią ubierać. Jeden z policjantów spojrzał na 
wiszący nak ścianie portret Kwapifskiego z cża- 
sów jego pobytu w katordze | zapytał panią Kwa- 
pińską: 
— To portret pana posła? 
— Tak jest. odpowiedziała p. Kwapińska. Mego 
męża aresztowali Moskałe w dzień, nie w nocy. 
Policjant zmieszał się i odpowiedzial: 
dzkaz. 
iego wyprawadzano, jega 
ia córeczka zbudzila się i z płaczem zapy- 


— Tatusiu, zabierałą clę. 

P. Kwapińska odprowadziła męża do auta, a na 
zapytanie, dokąd jej męża wywzżą oirzymala od- 
powiedź: do Sosnowca. 

Tow. Kwapiński przed apuszczeniem mieszka- 
Tia podpisał pełnomocnictwo dla obrońcy adw. 
Rulzińskiego oraz deklarację kandydacką do Sej- 
mu. 
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Go wolno posłać aresztowanym w Brześciu? 


iTelefonem ani ksriapondetsto „Nuprzoda”) 
Warszawa, 4 października. 


Rodziny aresztowanych b. pomów otrzymaly 
że wolno każlemu z nich posłać 
talącą: dwia pary bielizny, jedną 


maila poduszkę (jasiek), jeden kawałek mydła. naj- 
niezbędniejsze przedmioły toaletowe i cieply koc. 
Kto z rodainy chca laką paczke wysłać, musi się 
zgłosić do sędziego śledczego Demantn po pozwo- 
lenie. Co do poprawy wiktu decyzja zapadnie do- 
piero w przysziyth tygodnlu. 


TELEGRAMY 


POGŁOSKI O ARESZTOWANIU 
PADEREWSKIEGO 

Warszawa, 4 październikk (tel. wl. „I 
Z Poznania donoszą, źe w ubiegły wtorek miał 
się odbyć obchód 70-lecia ignacego Paderewskie- 
gn. na kióry miał on przyjechać. Tymczasem Pa- 
derewski nie przyjechał a na tein tle rozeszly się 
pozloski. że nie przyjechał z obawy przed are- 
sztowaniem. 

NIEMCY NIE ŻĄDAJA ODROCZENIA RAT 

REPARACYJNYCH 

Berin, 4 października. W rozmowie z dzienni- 
karzami zagranicznymi zapytany przez nich. czy 
prawdą fest, że rząd Rzesży zamierza zabiezać 
a moratarjum spłat. przewidzianych planem Youn- 
ga. odparł niemiecki mimster skarbu Dietrich, że 
osobiście nigdy a tem nia myślał, Przed wyjazdem 
Ja Ameryki prezydent Banku Rzeszy dr. Schacht 
poruszył wprawdzie tę spraw$. jednak rząd Rze- 
szy ołiclalnie mizily nie zajmował się kweetją mo- 
ratorjum. 

WYROK W SPRAWIE FASZYSTÓW 

W REICHSWEHRZE 
aździernika. W oczeklwariu na wy- 
młlicerom Reichswehry juž ad wcze- 
snych godzin porannych gramadziły się przed bu- 
am sądu Rzeszy wielkie tłumy publieeności. 
a sala rórpraw jest sSzczeliie wypełniona. 
O godzinie 1020 przewodniczący odczytał wyrok 


skazujący Scherkigtra, Ludicna ! Wendia oskar- 
żenych a praygotowywanie samachu stanu na rok 
i6 miesięcy więzienia i zwrot kosztów z zalicze- 
nlem im 6 miesięcy j 4 tygodni aresztu Śledczego. 
Po odczylanu wyroku publiczność spokojnie opu- 
Ściła salę sądowa. 

POGRUM ARTYSTÓW KABARETOWYCH 

PRZEZ BANDE HITLERA 

Berlin, 4 paździethika. Nacłonalsoclaliści urzą- 
daili wczoraj w kabarecie politycznymi „ColiBH” 
w Kalenji niesłychaną burdę. W drugie] części pro- 
gramu uczuli się hitlerowcy dbnknięci pewną pa- 
redią i w kilkudziesięciu wtargnęli na scenę į cięż- 
ko poblil dwóch artystów kuflami od piwa i pal- 
kami gumowemi. Następnie banda tzicila się na 
kierawailka kabatelu i zadali mu ciężką ranę w glo 
wę, przewrócili go na ziemię i skopali tak, że stra- 
cil przytomność i z pofamanemi żebrani został od- 
więziony do szpitala. Rozbestwiona banda hitle- 
| rowska zniszczyła następnie gabiłotki z fotografla- 
thi artystów. aż nadeszła policja. apróżniła salę 1 
uresziuiąc kilkunastu nacjonal-socjslistów prey- 
wrócila porządek. 

ZNOWU KATASRTOFA LOTNICZA 
WE FRANCJI 

Paryż. 4 października. Na lalnisku w Le Bour- 
RE! wydarzyła się wczoraj wielka katastrola latni- 
cza. Padczas Ćwiczeń lotniczych, w chwili ataku 
samolotów myśliwskich na samolot hambardowy 
zderzyły się dwa sainolaty myśliwskie | runęty 
na ziemię. Jeden z pilotów wyskoczy! ze spado- 
chronem | wyszedł z kataaltoly tez szwanku. dhi- 
gi apad! wras z sainolotem i posiósł Śriierć na 
miejscu. Oba samoloty splonèly. 


ZAKOŃCZENIE OBRAD ZGROMADZENIA 
LIGI NARODÓW 

Genewa, 4 października. Na ostatniem posiedze- 
niu obechej sesji Zgromadzenia Ligi Narodów zo- 
stał zatwierdzony skład komitetu studjów w spra- 
wio zwiększenia lub zmniejszenia liczby sekreta- 
rzy Ligi. Jako ostatni punkt weszło pod obrady 
sprawozdanie delegatów francuskiego | chifiskiego 
w kwesti uzgodnienia statutu Ligi z paktem Kel- 
loga. Sptawozdanie zaznacza, że wedle zapatry- 
wania licznych delegatów kwestia ta nle dojrzała 
jeszcze do żałatwiania a specialnie z tego powodu, 
ponieważ ujawniły slę trudności wynikające z za- 
sirzeżeń zawartych w pakcie Kelloga i dotyczace 
kweslji sankcyj. Następnie zabrał głos delegat an- 
zielski lord Robert Cecil. Zaznaczył on, że wedle 
oświadczenia Wilepna statut Ligi Narodów jest 
tylko pierwszym zarysem, który z czasem miał być 
uzupelniony | ulepszony. Podczas obecnych obrad 
przebijała się wyraźnie myś| zupełnego wyrzecze- 
nia się wojen. Gdyby się jednak nla udało wpro- 
wadzić w razie potrzeby pewnych sankcyi kar- 
nych, słatuł Ligi pozostanie mieżupełny, a z cza- 
sem osłabmie także pakt Kelloza. Po mowie Ceclia 
uchwalono bez dyskusji kwestię przekazać rzą- 
dom. Na tem zakończyły się prace obecnej sesji. 
Prezydent Zgromadzenia Titulescu stwierdzil, że 
obecne Zgromadzenie w pracach swych nie cotnę- 
ło sę ani na krok wstecz, a różnice, jakie mialy 
miejsce dotyczyły przeważnie szybkości postępu- 
iących prac. Zaznaczył om. że kwestja unj! èuro- 
pejskiej pozostanie już na stałe pod opiekę Ligi 
Narodów. Także kwestia mniejszości narodowych 
była traktowana szczerze i po przyjacielsku. Naj- 
lepszem lej rozwiązaniem te] kwestii bylaby ta- 
jalna współpraca mniejszości z ich rządami, Krót- 
ko po godzinie 12-tej 11 sesja Zgromadzenia Ligi 
Narodów została zamknięta. 
KRÓL BUŁGARSKI ZARĘCZYŁ SIĘ Z CÓRKA 

KRÓLA FASZYSTÓW 

Rzym, 4 października. Komunikat oficjalny do- 
nosi o zaręczeniu się króla bułgarskiego Borysa III 
z księżniczką włoską Giovanna. Parokralnie krą- 
Żyły luż przedtem pogłoski o tych zaręczynach. 
Obecna wiadomość o dokonaniu zaręczenia j o 
zgodzie włoskiej pery królewskiej wywołała w 
tutejszych kołach politycznych wielkie zadowole- 
nie. Widzą ona w tem zbliżenia między Wipchami 
a Bułgacją. Król Borys liczy obecnie 36 lat. Na 
tron wstąpił w październiku 1918 roku po abdy- 
kacjł ojca Ferdynanda Í w następstwie klęski, jaką 
poniosła Buigarja w wojnie Ewiatowej, stając pa 
stronie Niemiec i Austrjl. Księżniczka Giovanna 
skończy w listopadzie br. 23 lat życia, 

MUSI SIĘ SMAKIEM OBLIZAĆ 

Londyn, 4 pażdziernika. Przed paru dniarm wy- 
razl dawny król grecki Jerzy pretensje do tronu 
greckiego. W odpowiedzi na to w „News Chro- 
nicle" umieścił Venlzelos oświadczenie, w którem 
pisze, że sytuacja w Grecji nla wskazuje. aby 
wcześniejszy czy późniejszy powrót króla grec- 
kiego na tron był pożądany lub potrzebny. 


Sprawu pariyjne 


OKR PPS KRAKÓW—MIASTO odbędzie poste- 
dzenie jutro w poniedzialek o godzinie 7 wiecza- 
rem w sekretariacie. Obecność członków koniecz- 
na, 


ROZMAITOŚCI 


WIELKA AWANTURA NA DWORZE „CADY- 
KA" Z GÓRY KALWARJI. Co roku, podczas sąd- 
nego dnia do Qóry Kałwarji zleżdżają tłumy cha- 
sydów ż różnych miast Polski, do zamieszkalega 
tam ślynnero cadyka Altera. We czwartek 2 po- 
woiu „Jom-Kipur* w wielkiej bóżnicy cadyka | 
nA padwórzu, pod gołem niebem, mtodliło się okolo 
3.000 chasydów. Wieczorem przed wejściem du 
domu modlitwy, miejscowi komuniści zawiesili na 
drutach sztandar z napisami antyreligljnemi, co 
wywołało olbrzymie zamieszanie. Policja zdjęła 
ozetwona płachię. We czwartek, około godziny 2 
popołudniu podczas nabożeństwa na podwórzu — 
zjawił się jakiś totograi wraz z dwoma wspdlpra- 
ouwnikami rzekomo jednego z pism żydowskich. 
celem dokonania zdięć fotokrałicznyci. Fatokrat 
uśtawił aparat, tlum rzucił Się ika miego | na jego 
towarzysrów i dolkliwie ich pobil: Jeden z pobi- 
tych dobyl rewolweru | strzelil kilka taży w p9- 
wielrze ha postrach, ca spotęgowała jeszcze z 
mieszanie. Kilku z pośród modlących się abezwla” 
dniło strzelającego, któremi wykręcona rękę i o- 
debrano broń. poczem powalono ga na zlemię, ob- 
rzucając kamieniami i cegłami. Fotograf ciężka 
ranny, kilka osób lżej poszwankowanych, Wnet 
nadbiegło czterech policjantów, kióray zaapieko- 
wali się tategrafem i jeso towarzyszami. adpro- 
wadzując ich na posterunek policyiny. 
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2,950.000 


LICZBA SRODA ER ROBOTNIKÓW 
W POLSCE 

Jak wykazuje statystyka, ogólna liczba robotni- 
ków najemnych w Polsce wynosi okolo 2,950.000. 
z czego blisko 1,600.000, t. |. 54 procent można za” 
lczyć da grupy rolnej i leśnej, reszta zaś dzieli się 
ua wszystkie inne zawody, obejmujące przemyśl, 
handel, transport, roboty publiczne i shiżhę domo- 
wą. Nieco więcej, niż połowę robotników rolnych 
stanowią robotnicy stal, resztę zaś sezonowi. 

Dokładne cyfry, dotyczące zatrudnienia w prze- 
z podziałem robotników według płci i wieku, 
zatrudnionych w Poszczezółnych gałęziach zostały 
poraz ostatni sporządzone w roku 1928. Ozółem 
zatrudnionych było (w tysiącach): 845,1 z czego 
na przemysł górniczy przypada 145.42 hutniczy — 
66.7, mineralny — 55.5, metalowy — 1043, chem 
czny — 44.0, włókienniczy — 187.6, papierniczy — 
14.5, garbarski — 8.5, drzewny — 66.0, spożyw- 
czy — 88.0, koniekcyiny — 18.2, budowlany — 
22.1, drukarski — 15.1, elektrownie į wodociągi — 
95. 


zwiazki 1 zgromadzenia 


KONFERENCJA RADY WOJEWÓDZKIEJ PPS 
W KRAKOWIE odbędzie się w niedzielę 5 paź- 
dziernika o godz. 10 przedpołudniem w sali Domu 
Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 3 z porząd- 
kiem dziemiym: 

1) Sytuacja polityczna w kraju. 

2) Wybory do Seimu i Senatu. 

3) Ustalenie kandydatur do Senatu. 

4) Wolne wmoski. 

Wsięp na konferencję mają upełnomocnieni de- 
legaci komitetów powiatowych i miejscowych o- 
raz pelne egzekutywy OKR-ów, 

Ze wzziędu na ważność spraw uprasza się o 
jaknajliczmiejszy udział delegatów. 

ZEBRANIE KOMISJI KONTROLUJĄCEJ OD- 
DZIAŁU MURARZY KRAKOWSKICH odbedzie 
się w poniedzialek 6 bm. o godzinie 6 wieczór. 


„4 A P R Z O D” — Nr 231 Niedziela 5 października 1930 


POSIEDZENIE ZARZADU MURARZY KRA- 
KOWSKICH odbędzie się we wtorek 7 bm. o zo- 
dzinie 5 popołudniu. 

POSIEDZENIE ZARZADU ZWIĄZKU ROBOT- 
NIKÓW ODZIEŻOWYCH odbędzie się w ponie- 
dzialek 6 bm. o godzinie 7 wieczór przy ul. Duna- 
iewskiego 5. 

ZGŁOSZENIA NA LEKCJE języka niemieckiego 
1 francuskiego oraz stenografii polskiej i pisania na 
maszynie przyjmuje sekretarjat Związku zawodo- 
wego pracowników umysłowych codziennie w go- 
dzinach między 6 a 9 wiecz. (Sławkowska 6, tele- 
ton 18-53). 

KONFERENCJE CENTROLEWU W OŚWIE- 
CIMIU I SPYTKOWICACH. W dniu 12 paździez- 
nika odbędzie się konierencja komitetu wybarcze- 
go Centrolewu — dla okręgu sądowego oświęcim- 
skiego o godzinie 10 w lokalu Związków zawodo- 
wych u p. Wysoglądowej na dworcu w Oświęci- 
miu, zaś dla okręgu sądowego zatorskiega w tym 
samym dniu o godzinie 16 w strażnicy w Spytko- 
wicach. Obecność wszystkich delegatów konie- 
czna. 


REPERTUAR 


z 
TEATR IM. ]. SŁOWACKIEGO 

Niedziela popol.: „Niebieski lis“ (ceny znfżone): 
wiecz.: „Papa“ (gościnne występy Jerzego Le- 
szczyńskiego). 

Poniedzlałek: „Papa“ (gościnne występy Jerzego 
Leszczyńskiego). 

Wtorek: „Papa” (gościnne występy Jerzego Le- 
szczyńskiego). ży a 

BAGATELA 


Codziennie: „Serce Krakowa“. 


KINOTEATRY, 
Apollo: „Parada miłości”, 
Corso: „Lezjon potępieńców”. 
Dom żołnierza: „Chata wuja Toma“. 
Promień: „Boska kobieta" 
Sztuka: „Pocałunek“. 


Muzeum: „Dziwni mieszkańcy morza, jezior, la- 
sów i gór“ fim przyrodniczy, „Rywale ludzi“ 
udział psów w przygodach życia człowieka, 
„Pogromca dzikich słoni", wesola komedja. 

Udecha: „Atlantic“. 

Wanda: „Lotnik“. 

Warszawa: „Pierwsza miłość Kościuszki”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Niedziela £ października 
10.15: Nabożeństwo z Wilna. 11.558: Sygnał czasn, 
hejnał z wieży Mariackiej. — 12.05: Kabaret z Dollny 
Szwakarskiej 1300: Poranek symżoniczny z Filharma- 
mi Warszawsktej 41.00; Odczyty ralnicze i koncerty. 
15.40: Andycja z Warszawy dla dzieci 16.00: A. K. 
Woycicki: „Twórca nowoczesnego teatru polskiego: 
T. Pawiikowzji* (w 16 rocznice śmierci). 16.20: Radio- 
wy lestival mmryki mechanicznej” | odczyt: „Liceum 
Kzzenienieckie" (w 128 rocznicę) — wysłasń prol H. 
Mościcki. 16.55: Gramnafoe. 17.15: Wladamości przyjem- 
ne i pożytć 2e 17.40: Koncert orkiestry policyjnej z 
Warazawy. 19.00: Rozmaitości komnmikaty. 19.28: Fe- 
beton z Warszawy: „Makabryczne anegdoty". 19.40: 
Ruch uliczny z Warszawy. 20.00: Słuchowisko z War- 
szawy. 2030: Koncert popmiarny z Warszawy. 21.10: 
Kwadrama literacki z Warszawy: „Ave Patria" Rey- 
monta. 21.26: Konczrt u Warazzwy. 2200: Fejeton z 
Warszawy: „Kleśnoł wór polskich“ — wygłosi prol. 
Walery Goetel 22.15: Pieśni Monin=zki 22.35: Gramo- 
foa. 22.50: Komunikaty, 2100: Muryka taneonna z War- 
szary. 2400: Hejnal z wiaty Mariackiej. 
Prmiadziniek 6 paźrtiernika 
1.40: PAT. 11.55: Sygnał czasu, hejna! z wieży M2- 
rjackiej 12.10: Qramośon 13.10: Komunikaż meteorolo- 
giczny. 14230: Skrzynka pocztawo-techniczna z War- 
szawy. 1500: Komunikat rołniczy. 15.50: „Najnowsze 
wydawnictwa” — omówi dr. Adam Bar. IGI5: Pro- 
gram dła dziecł starszych. 16.45: Qtramokom 17.15: Od- 
czył: „Czem jest człowiek? Współczesna antrapologja 
Alorolczna” — wyglosi doc. dr. L. Chmaj 17.45: Mu- 
zyka taneczna z Warazawy. 18.46: Rozmaitości, komo- 
mikaty. 19.18: Skrzynka rolnicza e Warszawy. 19.75: 
Gramoton 19.36: Radiowy dziennik prasowy, — 1950: 
QGramożon. 20.00: Koncert międzynarodowy z Lipska. 
2130: Odczyt: „Władcy przestrzeni — wyzlosi p. 
Jam Marchiowski 1148: Krótki koncert z Wararawy. 
22.10: Fakjetom z Warazawy: „Naoczny fwiadek". 22.26: 
Qramożon 2250: Kamunikaty z Warszawy. 24.00: Mu- 
zyka taneczna 1 Warszawy. 2400: Heżnal z wieży Ma- 
riackiej. 


$ Jednorazowa próba przekona 
i każdego © jakości 
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> mipawiedai rabat - 


kawy 
POTC 0060000000000000000>- 
TE pończochy gumowe 
na żylaki, 


najakuteczniejsze pasy brzuszne | przepnklinowe, saspen- 

soja, moezniki, instrumenta lekarskia z pierwszorzędnych 

iabryk, torby akuszeryjne, aparaty elektryzacyjna poleca 
najtaniej: 


Ornatowskl, Kraków, ulica Mikołajska L. 10. 


Do L. B. a. 5448/30. 


$ 


akón — 
Bynes 


Kraków, 29. IX. 1930. 


Ogłoszenie licytacji, 


Celem oddania w przedsiębiorstwa wazyatkich 
robót I dostaw przy budowie 2 ga domu mieszkal- 
nego na Błoniach grzegórzeckich w Dz. XIX w Kra- 
kowie Gmina miasta Krakowa rozpisuje niniejszem 
licytacją ofertową zastrzegając sobie wolny wybór 
oferty wcdle swego uznania bez względu na jej 
wysokość względnie niezatwierdzenie żadnej z wnie- 
sionych ofert. 

Plany, warunki ogólna i szczegółowe przeglądać 
można w Oddziele budowli gminnych, Magistrat 
schody IV., p. 2, drzwi Nr. 27, mlędzy godziną 
12 a 2 popołudniu, gdzie również można otrzymać 
Tormularze ofertowa. 

Oferty należycie ostemplowane i zaopatrzona 
kwitem na złożone wadjum w Kasie miejskiej w wy- 
sokości 20, sumy ofertowej, wnosić należy na 
przepisanych formularzach ofertowych w temże 
biurze da dnia 16 pażździępnika br. godzina 12 
w południe, poczem nastąpi otwarcie ofert w Sall 
posiedzeń Magistratu. 

Oferty później wniesione lub nie sporządzone 
wedle wzoru uwzględnione nie będą. 

Prezydent miasta: 
w z. Ostrowski mp. 


Wydawca: Emil Haecker. 


FABRYKA PARKIETU À TARTAN 


ADOLFA BAJRACHA 


w Krakowie, Fabryczna 4, ielat. 138-41 


Nowoceme snszaraiel! Najnowsze maszyny! 


polzem pleruszorzedną jdzkę o gwarzn(awa- 
psom 


UWAGA! Posadzka ma 24 mm. grubości. 


Przyjmuje również do terminowego wykonnnia za- 
mówienia na wszelkiego radzaju materjały tarte 
według wykazów (Liatenhðlzcr). 


„KONFEKCJA“ 


E. WOHLMUTH i CH. RUBIN 
Kraków, ui. Grodzka 59. 


poleca w wielkim wyborze płarzcze damskie według 
ostatnich modeli. Ubrania marynackowe, sportowe 
zarzutki, trenchcoaty, ubramia studenekle, chlopięce 
1 dziecinne, w pierwszorzędnem wykonaniu po 
B© cnaach niskich. —: A2E 
Wielki wybór mundurów 1 płaszczy studenckich 


aa EZ 
FOTOGRAFICZNE | NaDIQWE APARATY 
oraz wszelki sprzęt I przybory — poleca: 
RADJO-SFiNKS, Kraków, Karmelicka 13 


Roboty amatorskie! 


Roboty amatorskie! 688 


YE 
Zygmunt Renciel 


poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni „Bory“ oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


Biura: Teletony: Składy: 
Kraków, Pawla 8, 102-84 i 138-11 Zabłocia 


| WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 


mal E E N Y 
3 


wa i baletrystycz- Vyth Bros Londyn 


mt EE Rodler Paryż 
a 
poaiada 
wotei pawleściowe Bogsy || JEDWABIE 
dział naukowy. — Kaiążki 
dla młodzieży. Wyzyła na „emi powi, 


raay wyk 


SPADEK CEN 
MY NAJTAŃSI 


TÜRKEL 


Kraków, ul. Florjańska 22 
jm] 


prowincję w prakiycznych 
lekkich akrzyneczkach, — 


Warunki przystępna. 


Katalog kompletny 
3 złota. 


adw adi 
SALONIKI 


atomany — garnitury klubo- 
we — materace włósienne — 


1óżka blaszana — gotówką | ———— 
nom Zgukloną kalążeczkę wojsko- 
wą, wystawioną przez P. K. U. 


Luszowicz, ui, Flarjanska 44. | wyydowiom ma nazwisko An: 
[FR RE TORACH 
wadia 

Fakryes Firassk MICHAŁA ı FLORJANSKA 23. 


HELENA PAPIERNIK 


Kraków, ulica Mikołajska L. 11. 


ma na skladzie | stale prowadzi: 

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, rękawiczki, 
krawatid, kołnierza, spinki, lusterka, chustki do 
noss, koszule damskie, kombinacje, reformy, hie- 
lizna dla niemowląt, hafty, koronki, motywy, gumy 
do bielizny i na podwiązki, potniki, wałążki, taśmy 
jedwabne, wełniane 1 batystowe, nici, bawełny, 
włóczki, welny, przędze, jedwab sztuczny, grzebie” 


nie do czesania, grzebyki do włosów, szczotki do 
zębów 4 rąk, mydła, woda kolońska, perfumy, szam- 
pony, przybory do nzycla I haftu, lowary ga 
ryjne. 


Redaktor odpowiedzialny: Michał Wezlowski. — Drukarnla Ludowa w Krakowie, pod zarz. Ignacego Winiarskiego. 


